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Mowa posła Reya
w s p r a w i e  u s t a w y  s z k o l n e j .

Długie lata czekał kraj a z nim  i ta  wysuka 
Izba, a oy nam dozwolono urządzić naukę w szko­
łach ludowych według najnieofizowniejbzych po­
trzeb i pragnień, tak naszych jak i ludu nasze­
go, ale oto w tym roku Koło polskie delegacyi 
naszej w W iedniu nie czekając, aż rząo wniesie 
przedłożenie swoje w Izbie wyższej, powzięło star 
nowczą uchwałę wyrażającą warunki, pod jakimi 
głosować będzie za projektem rządowym.

Dzięki tej uchwale mugł ks. Adam Sapieha w 
Izbie wyższej przeprowadzić odpowiednie wnio­
ski, dzięki temu mogli posłowie nasi w Radzie 
państwa walczyć dzielnie i zwycięsko, i dzięki 
temu, możemy i my dzisiaj obradować nad jedną 
z najważniejszych i najżywotniejszych spraw kra­
jowych.

Utrzymują niektórzy, że my Polacy jesteśmy 
skłonni do krytyki. Użyli to prawda? — nie v ’em. 
ale jest rzeczą niezawodną, że niewdzięczność nie 
leży w rysie charakteru naszego. A ponieważ 
los zdarzył, że z zapisanych mówców za wnios­
kiem komisyi, mnie pierwszemu udzielono gtosu, 
niech mi będzie wolno, przynajmniej imieniem 
moich wyborców, złożyć delegacyi naszej najser­
deczniejsze dzięki za ton drogocenny nabytek, 
jakim  wzbogaciła ona autonomią krajową. (Bra­
wo).

Wprawdzie wypadłoby mi odpowiadać sza­
nownemu mówcy poprzedniemu, który pierwszy 
był zapisany przeciw wnioskom komisyi, jednak­
że nie potrzebuję nic na odpowiedź, bo jego wy­
wód w zupełności podzielam i cieszyłbym się 
bardzo, aby nadzieja wyrażona w tej Izbie przez 
JE . p. Grocholskiego znalazła odgłos w kraju
1 żeby się przy ję ła t a k , jak  on tego sobie 
życzy.

Ale przychodzę do sprawozdania. Sprawozda­
nie komigyi składa się z trzech części: z noweli 
szkolnej, zmieniającej 12 artykuł ustawy z dnia
2 maja 1878 r.; z rezclaoyi i ustawy o zakresie 
nauki w szkołach ludowych.

Nie chcąc przydługiem , a moż< nieudolnam  
przemówieniem mujem, zbytnio utrudzać uwagi 
wysokiej Izby, sprawę noweli i rezolucyi pozo­
stawiam do omówienia, jeżeli będzie potrzeba in­
nym  szanownym mówcom i pragnę tylko po­
dnieść główną przewodnią m y śl,, jaką znajduję 
w ustawie proponowanej nam przez komisyą, a 
to tern hardziej, że z a -w k , l . i  jakiej komisya 
łwl ij pracę oparła , odpowiada niemal w zupełno­
ści moim zapatrywaniom o zaaresie nauki w 
szkołach ludowych, jakie zapatrywania miałem 
zaszczyt wyrazie w tej wysokiej Izbie, już przed 
trzema laty.

Od czasu zaprowadzenia przymusu szkolnego, 
szkolnictwo ludowe weszło w całość urządzeń o 
charakterze polityczno - państwowym, a zatem ja­
ko od takiego mamy prawo domagać się, aby 
przyczyniało się ono do wzmożenia warunków ogólnej 
pomyślności, a przedewszystkiem, aby się stało 
joiinym z czynników umożebniającym ludowi na­
szemu jak najszybsze przystosowanie do nowych 
warunków bytu, jak  równie do utrzymania tej 
ziemi, jaka mu została oddaną do nieograniczo­
nej rozporządzalności a następnie do stopniowe­
go polepszenia materyalnego bytu, jako źródła, z 
którego wypływają dalsze warunki pomyślności, 
więcej już psycnicznej natury.

Że lud nasz me wzbogaca się, ale z dniem ka­
żdym ubożeje i traci podstawę swego bytu, zie­
mię, że całe masy mieszczańskie na pół rolnicze 
na pół hanalowo-przemyslowe znikają z powierz­
chni naszego kraju, tego w tej wysokiej Izbie 
dowodzić nie potrzebuję. Użyłem tu umyśnie sło­
wa „znikają", gdyż ono jedno określa cały smu­
tny proces rozkładowy naszego mało mieszczań­
stwa. Ta jest głów na różnica między upadłym 
materyalnie włościaninem a małomieszczaninem, 
że gdy pierwszy utraciwszy swoje grunta, idzie 
w służbę do bogatszego sąsiada lub dworu i nie 
przepada, jako siła dodatnia, lecz znajduje się 
pod inną formą czynnika pracy i wzbogaca nią 
społeczeństwo, jako i siebie samego, bo zwykle 
on lub jego dzieci przychodzą po pewnym 
przeciągu lat znowu do posiadania kawałka zie­
mi, o ile inaczej się ma z małomieszczaninem; 
ten utraciwszy podstawę bytu, rolę, domostwo i 
warstat, nie odnajduje się już w szeregu sił pro­
dukcyjnych, nie znajdujemy go w labryce, bo 
tych nie ma w kraju, cudzej roli obrabiać nie 
chce i nie umie, bo i swojej własnemi rękami 
obrabiać nie chciał i nie umiał, ale poprostu zni­
ka kończąc swoj żywot na dziadowsk.ej włóczę­
dze i z n.m  żnina cała dawniej tak zamożna kla­
sa małomieszczaństwa naszego, ustępując wszę­
dzie naciskowi żywiołu żydowskiego, wstępujące­
go w jej miejsce prawem ekonomicznego zdo­
bywcy. Może każdy z panów powiedzieć mi, że 
to się dzieje prawem rządzącym ogólną naturą, 
że te części ludu, które nie umiały się przysto­
sować do odmiennych warunków, jakie stworzy­
ło uwłaszczenie i uoby watelenie, że te części gi­
ną i ginąć muszą, i tylko silniejsze indywidua 
przetrwawszy okres przejściowy, tern bujniej roz­
rastać się będą dobroczynnym wpływem prze­
m iennych warunków egzystencyi.

Może każdy z panów powiedzieć, ze na ten 
sm utny obraz składa się tysiące przyczyn. Przy­
znaję jedno, przyznaję i drugie, ale i mnie na­
wzajem każdy przyznać musi, że w takim peryo- 
dzie przejściowym tak radykalnych zmian egzy­
stencyi maB całych, ustawodawca pow inien ba­
czyć, aby w tej przepraw ie na brzeg lepszej przy­

szłości, jak  najmniej słabszych tonęło indywidu­
ów, powinien ustawodawca postarać się o nagro­
madzenie jak największej ilości promów i tratew, 
aby tę przeprawę uczynić lżejszą i mniej zabój­
czą — a przeprawa ta nieskończoną jest jeszcze 
i wiele ofiar pochłonie, zanim lud się dobije do 
korzystania radykalnego z praw mu n ad inych .— 
Jedną z tych tratew, jak ie  ustawodawca ma przy­
gotować, powinna być dobrze i praktycznie zor- 
ganizuwana szkoła ludowa, a w niej młode po­
kolenie przyspasabiać się do życia ną  nowych 
warunkach, do tego życia, do którego bez odpo- 
wiodniegu przygotowania się w szkołach lud nasz 
długo jeszcze zastosować się nie potrafi. Nieza- 
przeczenie broń palna lepszą jest od łuku lub 
procy, a maszyna do szycia od prostej igły, a 
wulność od zależności; lecz kto jeden z tycn 
czynników oddaje w ręce człowiekowi nie obe­
znanemu z jego użyciem, powinien go pierwej 
pouczyć o jego spożytkowaniu. (U. d. n.).

Sejm galicyjski.
(Dwudzieste trzecie posiedzenie z  dnia 19 

paździer ,nka).
Początek o godz. l i m .  30 w południe. W prze­

dedniu zamknięcia sesyi wpłynęły jeszcze nastę­
pujące p etycye:

Zofia Slawik, kierowniczka szkoły froeblowskiej 
w Tarnowie, o zapomogę na uzupełnienie przy- 
borów dla szkółki. E dm und Kramski, o zastą­
pienie w szkołach, przy nauce języka ruskiego, 
kirylicy łacińskim alłabetem i o zrównanie szkół 
wschodniej Gaiicyi w obchodzeniu świąt tylko 
według nowego kalendarza. Boi. Smagłowski, o 
subwencyę w kwocie 4000 złr. na założenie we 
W iediiiu dwutygodnika. Henryk Przastalski, o za­
pomogę lub zaliczkę. Wy dział pow. w Tarnowie, 
o nadanie Wyuziałom puwiatowym prawa egze­
kutywy, o wyjednanie produkcyi i sprzedaży soli 
bydlęcej i o uchwalenie gminy zbiorowej. Wy­
dział pow. w Cnrzanowie, w sprawie gm in zbio­
rowych i w sprawie egzekutywy ula Wydziałów 
powratowycn. Edm und Bolecki, inżynier i inni, 
o zmianę niektórych paragrafów ordynacyi wy­
borczej do Sejmu i do R»«lj gm innej. K. Łuka- 
siewicz, o subwencyę na wydawnictwo (jazety 
Wiejskiej i o polecenie Wydziałowi krajowemu, 

aby zakupywał wydawane przez mego dziełka go­
spodarskie. Zwierzchność gm inna w Uhodorowie,
0 połeceme Wydziałowi kr-.jowemu budowania 
drogi z ohudoruwa do Rohatyna i Stryja. Gmina 
Hawarya, z zażalenibm w sprawie ciężarów i nad­
użyć szkolnych w tamtejszej gm inie. Czortkow- 
ski Wydział powiatowy, o zniesienie cnajderów. 
Jan  Towarnicki, o zapomogę wskutek poniesio­
nej klęski przez gradobicie.

W ostatniej chwili nawał materyału jest tak 
wielki, dyskusye są tak ożywione, że niepodobna 
już podawać szczegółowych sprawozdań, tern bar­
dziej, że posiedzenia trwają przed południem dość 
długo i trzeba sprawozdawcy liczyć się z faktem, 
iż poczta odchodzi i wieczorem trzeba będzie wy­
słuchać dalszej dyskusyi.

Dzisiaj nastąpił dalszy ciąg obrad nad budże­
tem rubr. V II (ref. R o m a n o w i e  z). Dla „M a­
cierzy polskiej" W ydział krajowy prelim inował 
subwencyę 3000 złr. Ponieważ komitet wydawni­
ctwa dziełek ludowych, założony przez śp. Mło- 
ckiego, wniósł petycyę o pomoc, a wydał on już 
pomiędzy lud około 78.000 egzemplarzy dziełek 
pożytecznych, przeto komisya uznając pożytecz­
ność działania tego komitetu, wnosi, aby powyż­
szą sumę rozdzielić: dla „Macierzy" 2000, dla 
komitetu wspomnianego 1000 złr.

P. M a ł e c k i  wyjaśnia, że W ydział krajowy, 
proponując 3000 złr. dla „Macierzy", m u ł na 
oku wydawanie ludowego czasopisma peryody- 
cznego, wnosi tedy nie nm , 'ejszae tej kwoty, a 
swoją drogą dla komitetu udzielić 1000 złr.

P. P o l a n o w s k i  popiera wniosek komisyi 
w przypuszczeniu, że komitet tego ostatniego 
wydawnictwa przestrzega istotnie czystości języ­
ka ruskiego, i nie uważa tego za żadne ustęp­
stwo, bo to, co się daje dla braci, nie jest ża- 
dnem ustępstwem. Ustępstwa można robić tylko 
wrogom.

P. A n t o n i e w i c z  wyłuszcza korzyści przy­
zwyczajania ludu do czytania — ,est za subwen- 
cyą proponowaną, ale przemawia także za sub- 
wencyonowauiem Towarz. im. Kaczkowskiego i 
„Proś wity", które mają te same cele, choć żur- 
nalistyka polska czasami niekorzystnie o nich się 
wyraża. Ale w ogóle żurnalistyka tylko robi woj 
nę. Dla obu tych towarzystw proponuje po 500 
złr. razem 1000 złr.

^ S’ ^ Pi 8 ^ i (po rusku) zgadza się na sub- 
wcncyę dla „Prośw ity" itd. w wysokości 1000 
^  » al0 dla Tow. Kaczkowskiego nic, bo ono, 
jakkolwiek założone w najszlachetniejszych zamia­
rach, później poszło na inne tory, wdało się w 
politykę i wzięło sobie za zadanie, siać niezgodę
1 waśń w łonie narodu. Ono to największą zro­
biło różnicę pomiędzy samymi Rusinami, i sam 
doświadczyłem — rzecze mówca — skutków je ­
go teroryzmu. A n i e z g o d y  w n a r o d z i e  
n i e  m a  — zaprzeczcie mi w tem, bracia Rusi- 
n i! Zresztą towarzystwo Kaczkowskiego ma 80 
tysięcy kapitału zakładowego (brawo I)

Na żądanie komisyi budżetowej zawieszono po­
siedzenie, aby mogła powziąć postanowienie co 
ao poczynionych wniosków,

O godz. 12 Ya podjęto na nowo posiedzenie i 
dyskusyę.

P. A n t o n i e w i c z ,  wobec zarzutów ks. Ko­
walskiego tłumaczył, żb dla Tow. im. Kaczkow- 
sk.ego żądał subwencyi nie pro praeterito, ale 
pro futuro  (wesołość). Towarzystwo to było na 
m ,now caeh, ale teiaz jak  mu dacie subwencyę, 
ma zamiar trzymać się ściśle programu. Jeżeli 
Sejm nie da mu subwencyi, to tem bardziej nie 
może mieć pretensyi do niego, że chodzi innemi 
torami.

Ks. K o w a l s k i  jeszcze raz zabiera głos i 
twierdzi, że dążnością tego towarzystwa jest krze­
wić ducha jedności Rusi z Rosyą, Towarzystwo 
to m usi upaść, mimo kapitału wielkiego. A  grosz 
każdy dlań dany będzie stracony.

P. M e r u n  o w i c z  potwierdzą to. Najlepszą 
charakterystykę dał o mpm sum p. Antoniewicz 
skoro zapewniał, że za parę set złr. zmieni prze­
konanie.

P . S k a ł k o w s k i  przytoczył ustęp z jednej 
broszury im. Kaczkowskiego na  dowód rosyjsko- 
ści Jucha.

Sprawozdawca R o m a n o w i  c z  oświadczył się 
przeciwko subwencyonow&niu stow. Kaczkowskiego 
którego pierwsza broszura będąca niejako progra­
mem, o założycielu swoim pisze, że „Opatrzność doz­
woliła mu umrzeć w Petersburgu, aby ztamtąd duch 
jego czuwał nad Rusią galicyjską". N atom iast 
komisya zgadza się na danie 1000 złr. „Proświ- 
cie“, wyrażając nadzieję, że nie będzie one po­
padać w błędy, w które czasem popadaio, zakre­
ślając granicę ojczyzny rubkiej nieco szerszą od 
właściwej Rusi.

Uchwalono tedy tę subwencyę, a zarazem dla 
„Macierzy" w myśl wniosku dr. Małeckiego i dla 
komitetu wydawnictw ludowych.

Ks. S a w a  popierał subwencyę dlz Światełka, 
czasopisma dla dzieci, w Stanisławowie wydawa­
nego — ale odrzucono. Towarzystwo oświaty lu­
dowej we Lwowie otrzymało 200, Ruskie akade­
mickie bractwo 250, kom itet konwiktu Bazylia- 
nek we Lwowie 500 złr. Na słownik ruski Że­
lechowskiemu 5o0 z łr .;  bursom w Wadowicach, 
Rzeszowie, Tarnopolu, Drohobyczu, Przemyślu itp.

H a wniosek Vveigia poparty przez p. Majera, 
uwzględniono petycyę Bogusza Stęczyńskiego, nad 
którą komisya proponowała przejście do porządku 
dziennego. Tym sposobem zakończono obrady 
specyalue nad budżetem krajowym i przystąpio 
no potem do rozprawy nad budżetem szkolnym

^raw o zd & w ca komisyi budżetowej, p. S m a ­
r z e  w s k i  podniósł następujące uwagi uczynione 
przez tę kom isyę:

„Komisya budżetów» pozwala sobie przypom­
nieć, że już w sprawozdaniu o budżecie na 1880 
r. podała do wiadomości Sejm u, że czuła się o- 
bowiązaną wejrzeć w to, czy rachunki z obrotu 
funduszów rad szk. okręg, tak są prowadzone, iżby 
dawały rękojmię prawidłowego tymi funduszami 
obrotu i że pod tym względem komisya nie do­
szła do rezultatów zadowaimających. „Siedm lat, 
mowi komisya w owem spraw ozdaniu, „upłynę­
ło od wejścia w życie krajowej ustawy szkolnej, 
a są ok ręg i, które dotychczas nie złożyły ani je ­
dnego zamknięcia rachunków , nie ma zaś takie­
go o k rę g u , któryby za wszystek czas ubiegły 
kraj. Radzie szkolnej rachunki byt przedłożył. Po 
latach niewielu takie mogą powstać niedostatki 
i pow ikłania, że nikt ładu nie dojdzie. Cierpieć 
może na tem  przedewszystkiem rzecz główna, t. 
j. szkoła, ale ucierpieć może także fundusz Kra­
jowy, który w końcu musi zastąpić wszelkie nie­
dobory w okręgach, bez względu na powody ta­
kich niedoborow ".

Ziściły się niestety sm utne przewidywania ko­
misyi. Odezwa Rady szkolnej do W ydziału kra­
jowego, podana do wiadomości Sejmu przy p re li­
minarzu funduszu szkolnego, rzuca jaskrawe świa­
tło na stan rzeczy i na skuteczność ustawą po­
stanowionego ze strony tejże Rady nadzoru. Ko­
misya powtarza i dziś jeszcze to zdanie, które 
wypowiedziała w ów czas, że zarząd funduszami 
szkolnymi nie je s t dla Rad okręgowych preroga­
tyw ą, ale nieznośnym  ciężarem i ze lepiej by­
łoby przenieść ten zarząd na inną i to wyższą 
władzę. Ale jak  wówczas tak i dziś komisya nie 
czuje się powołaną do czynienia wniosków do 
zmiany w ustawach szkolnych. Komisya mniema, 
że w pierwszej linii do tego powołaną jest Rada 
szkolna w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 
Obie te władze z własnej praktyki poznać mogły 
i przyczyny obecnego stanu i środki przeciw te­
mu zaradcze. W roku 1880, komisya poprzesta­
ła  na wyrażeniu życzenia, aby ze strony powo­
łanej odpowiednie wnioski zostały jak  najrychlej 
pod św iatłą rozwagę Sejmu poddane. Chcąc dać 
niewątpliwy wyraz przekonaniu swemu o bezła­
dnym  stanie rachunków okręgowych, komisya u- 
czyniła w sprawozdaniu o zamknięciu rachunków 
za rok 1877 wniosek, przez W ysoki Sejm w u- 
chwałę zam ieniony: Wzywa się rząd , aby pole­
cił uporządkować rachunki lunduszów szkolnych 
okręgowych. Gdy jednak od owego czasu stan 
rzeczy nie zm ienił się na lepsze , gdy utrzyma­
nie ładu w rachunkowości tunduszow szkolnych 
nie jest zabezpieczone, gdy znaczne przekrocze­
nia budżetu szkolnego corocznie się powtarzają, 
tak, iż z tego powodu fundusz krajowy narażonym 
bywa na nieprzewidziane i dla tego nie pokryte 
niedobory, komisya widzi się zniewoloną do po­
stawienia wniosku: W ysoki Sejm raczy uchwalić:

„ S e j m  p o l e c a  W y d  z. kr .  p r z e d s t a w i ć  
n a  n a j b l i ż s z e j  s e s y i  s e j m o w e j  w n i o ­
s k i  w z g l ę d e m  z a r z ą d u  f u n d u s z a m i  
s z k o l n e m i  i z a p o b i e ż e n i u  p r z e k r o ­
c z e n i o m  p r e l i m i n a r z a  f u n d u s z u  szk o l-  
n e g o".

oejm  nie weźmie za złe kom isyi, że w °k 0C

stanu rzeczy, stwierdzonego już teraz przez tę 
samą władzę, która w moc ustaw obowiązaną jest 
do sprawowania nadzoru nad zarządem okręgo­
wych funduszów, nie przedstawia Sejmowi wyni­
ku swoich b a d a ń , co do preliminarzy tych fun­
duszów i że poprzestaje na ogólnikowem uzasa­
dnieniu wniosku swego co do poz. I, rub. I. 
Gdy nie ma zamknięć rachunkowych, mnogie ko­
lumny cyfr, objętych sumaryuszem preliminarzy 
okręgowych i to w dziale dochodów, równie jak, 
w dziale wydatków, mogą się tylko na dom nie­
maniach opierać. W zgląd jedynie na to, że cho­
dzi tu o żywotną spraw ę, o oświatę ludu, mógł 
spowodować komisyę budżetową do przedstawie­
nia jakiegokolwiek cyfrowego wniosku na tak 
chwiejnej podstawie".

Zaznaczyć jeszcze w ypada, że komisya budże­
towa okroiła znacznie niektóre rubryki prelimi­
narza k: aiowej Rady szkolnej i że w wydatkach 
prelim inuje tylko kwotę 534,364 złr. tj. od pre­
lim inarza krajów. Rady szkolnej o 110,675 złr. 
m n i e j .

W  ogólnej dyskusyi zabrał głos N a m i e s t ­
n i k  i to nie w celu polemizowania z wywoda­
mi komisyi, lecz jedynie w tym celu, aby zwró­
cić uwagę Izby, iż Rada szkolna, mając tak zna­
cznie uszczuplony budżet, nie zdoła zadość uczy­
nić swojemu zadaniu.

P. C h r z a n o w s k i  przemawia obszerniej na 
tem at zaizutów podniesionych przez komisyę bu­
dżetową, przytem  czyni jeszcze inne zarzuty Ra­
dzie szkolnej, a mianowicie, że dotąd nie zap~o- 
wadziła nauki historyi polskiej w szkołach śre­
dnich i że źle administruje funduszami.

P. G r o c h o l s k i  twierdzi tak że , że gospo­
darka funduszami jest bardzo złą i w n o si: Sejm 
wzywa rząd, by stosownie do postanowień § 35 
kraj. ustawy z 25 czerwca 1873 r. o władzach 
nadzorczych miejscowych i okręgowych dla szkół 
ludowych, polityczne władze powiatowe dostar­
czały Radom szkolnym okręgowym potrzebnych 
sił pomocniczych do prowadzenia rachunków z 
obrotu ich funduszów.

P. M ę c i ń s k i  w przemówieniu bardzo d łu ­
giem krytykował dosadnie biurokratyzm i forma­
lizm kraj. Rady szkolnej, dzięki którym sprawy 
szkolne chromają w każdym kierunku; zarzuca 
tej R adzie, że nie utrzymuje kontraktu z wła­
dzami autonom icznem i, że w każdej kwestyi ba­
czy raczej na formalności niż na rzecz sam ą: 
wylicza kwoty bardzo znaczne, o jakie co roicu 
przekracza Rada szkolna budżet uchwalony przez 
Sejm; w roku 1881 przekroczyć ten  budżet o 
96,800 złr., a mimo to kraj ni6 ma z tego ża­
dnego pożytku; bo za te kwoty nie powstały ża­
dne nowe szkoły. Mówca kończy uw agą, że je ­
żeli stosunki nie zmienią się na lepsze, Sejm 
będzie musiał uczynić wniosek, ażeby zarząd fun­
duszami przeszedł w inne ręce.

Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  mniema, że 
ta dyskusya będzie przestrogą dla kraj. Rady 
szkolnej i ma nadzieję, że te stosunki poprawią 
się , zwłaszcza co do szkół średnich.

Alfred nr. P  o t c c k i wystąpił bardzo energi­
cznie w obronie Rady szkolnej. Pokazują się ża­
le i może słuszne żale na powyższe stosunki, 
ale wina nie ciąży na Radzie szkolnej; powodem 
złego jest sam system, sprowadzony na nasz 
g runt z stosunków nam obcych. System ten wy­
magałby nakładu 4 miliony rocznie, i doj.ierc 
wtenczas byłoby dobrze. Ale złe istnieje, i tru ­
dno się cofnąć, bo ten system do nas sprowa­
dzony jest systemem 2 1 2  stulecia i gdy»yjm y 
się cofnęli, byłoby to cofaniem się wstecz. M u­
simy więc tylko modyfikować to złe, a jednym 
ze środków modyfikujących to złe, jest ustawa 
wczoraj uchwalona.

Biskup S o l e c k i ,  jako były członek kraj. Ra­
dy szkolnej, stanął również w jej obronie. Złej 
woli niepodobna zarzucić instytucyi w której 
zasiadali lub zasiadają tacy ludzie ja k :  P . Gołu- 
chowski, a dalej Alfred Potocki, Czerkawski, Ma­
łecki i inni. Złe leży gdzieindziej, a leży w sy­
stemie. N astępnie zbija mówca poszczególne za­
rzuty podniesione przez Męcińskiego. N iesłu­
szny jest zarzut, że założyła mało sz k ó ł; nie 
mogła tego uczynić; wszakże otrzymała nową 
ustawę, — którą musiała wprowadzić w życie 
a więc musiała ją  zastosować najpierw do 
szkół już istniejących, czyli innem i słowy, m u­
siała zorganizować te szkoły po myśli nowej u- 
stawy. Co do zarzutu, że nie ma dotąd historyi 
polskiej, nie ciąży także w ina na Radzie szkol- 

ej. M inisterstwo zakazało wprowadzać historyę 
polską do szkół, a pozwoliło tylko wprowadzić 
historyę kraju. Taką h ist ryę miał napisać ś. p. 
Szujski; przyrzekał przez 4 lata, a ostatecznie 
historyi nie ma.

Jerzy C z a r t o r y s k i  uspakaja oponentów, 
i mniema, że ta dyskusya będzie dla rządu wska­
zówką, jak  ma na przyszłość postępować w kie­
runku administracyjnym i pedagogicznym ; na­
szym zaś obowiązkiem je s t otoczyć tę instytucyę 
czcią i poszanowaniem.

Po długich wywodach S m a r z e w s k i e g o ,  
który wykazywał, że wadliwość leży w samej u- 
stawie, która potworzyła najróżnoroini ijcze fun- 
dacye szkolne i poddała je podwójnej admim- 
stracyi W ydziału krajowego i kraj. R„dy szkol­
nej, przeszła Izba do rozprawy szczegółowej.

Rubrykę I  wydatków, mimo prośby namiestni­
ka, ażeby Izba przyjęła ją  według preliminarza 
Rady szkolnej, przyjęto w uszczuplonej kwocie
306.000 złr. wyareślono mianowicie kwoię 8750 
złr. prelim inowaną przez Radę szkolną na rach­
mistrzów przy Radach okręgowych.

Dalszy ciąg rozprawy wieczorem.

(Wieczorne posiedzenie z d. 18 października.)
M arszałek zagaja posiedzenie o godzh ie  7 m. 

20 wieczorem.
Pos. H a u s n e r  przedłożył budżet krajowy 

szpitala powszechnego we Lwowie. Ucnwalono 
bez dyskusyi wydatki w kwocie 178.268 złr., 
dochody zaś w kwocie 174.118 złr. niedobór 
wynosi 4150 złr., czyli o 6113 złr, mniejszy od 
preliminowanego przez W ydział krajowy.

Nad petycyami ofieyalów F . Koestlicha i K 
Jaroszyńskiego o dodatek na pomieszkanie i M. 
Swobody, akuszerki, o dar z łaski, przeszła Izba 
do porządku dziennego.

Dalej uchwaliła Izba budżet Zakładu dla obłą­
kanych na Kulparkowie: W ydatki 137.447 złr. 
dochody 137.230 złr., niedobór 217 złr., o 1750 
złr. mniejszy od preliminowanego przez W ydział 
krajowy.

Nad petycyą L. Rudyńskiej, wdowy, o zauomo- 
gę, przeszła Izba do porządku dziennego.

N astępnie uchwalono budżet funduszu pod­
rzutków we Lwowie, który wykazuje sumę wy­
datków 1380 złr., a dochodów nie ma.

Pos. 8t. hr. B a d e n i  ruferował budżet szpita­
la św. Łazarza w Krakowie. Uchwalono bez dy­
skusyi : Dochody 155.692 złr,, wydatki 141.256 
złr., nadwyżka dochodów 14.436 złr. Uchwalono 
przy tem : przejść do porządku dziennego nad 
petycyami Szafrańskiego, tudzież W, Wojciecho­
wskiego i F . Lesieckiego, o dodatki na mie­
szkanie.

Uchwilono dalej: fundusz podrzutków krakow­
skich: Dochody 1611, wydatki 399 złr., nad­
wyżka dochodów 1212 złr.

Uchwalono nadto rezolucyę:
„Poleca się Wydziałowi, by opierając się na 

wyraźnem brzmieniu orzeczenia komisyi Namie- 
stniczej krakowskiej z 11 grudnia 1866, zawarł 
z Rządem umowę, na podstawie któ_ej fundjisz 
krajowy za słabe, w klinice położniczej w Krako­
wie umieszczone, zwykłą taksę leczenia w szpi­
talu ew Łazarza na oddziale położnic ustanowio­
ną, opłacać będzie".

Poseł G o l d m a n  przedłożył następnie budżet 
funduszu policyi krajowej, który wdziaie docho- 
dow wykazuje kwotę 6175 złr., w dziaie  zaś w y­
datków kwotę 417 złr. i budżety funduszów sa­
moistnych, które Izba bez dyskusyi uchwaliła.

Pos. P y b i c k i  przedłożył rubrykę X II bu­
dżetu, obejmującą wydatki na szunaśnictwo ; zgo­
dnie z wnioskami komisyi, uchwaliła Izba na ton 
cei kwotę 38.000 złr,

Pos. S k a ł k o w s k i  referował rubrykę XTTT 
„Budowle wodne". Zgodnie z wnioskami uchwa­
liła Izba nie wsiawiać żadnej kwoty na regula- 
cyę S an u ; na utrzym anie stacyj meteorologi­
cznych i wodoskuzów nad Dniestrem wstawiono 
kwotę 800 ZLr.; na subweneyonowame robot wo­
dnych, wykonanych przez spółki wodne lub 
drogą innej konkufencyi, wstawiono kwotę 15.000 
złr. (podwyższono zatem tę pozycyę o 9000 z ł r . ) , 
tytułem  drugiej raty pożyczki dla spółek wo­
dnych w pow Brzozowskim, Krośnieńskim i Sa­
nockim dla regulacyi W isłoka, wstawiono kwotę
10.000 z ł r . ; jakc subwencyę dia gm iny Długo­
pole uchwilono kwotę 300 złr., razem wynosi 
zatem rubryka X III 26.000 złr Uchwalono nrzy- 
tem w yuzić życzenie, ażeby czynności techn i­
czne, odnoszące się do m eW acyj spółek wo­
dnych i robót regulacyjnych, były połączone 
w jednym departamencie; uchwalono dalej, że 
kredyt 8000 złr., uchwalony w r. 1882 dla spół­
ki wodnej Mieleckiej, a dotąd nie podniesiony 
ma być jeszcze kredytem  dwuletnim.

Pos. G o l d m a n  przedłożył rubrykę XIV „od­
setki od pożyczek i umarzauie tychże". Uchwa­
lono zgodnie z komisyą wstawić kwotę 330.632 
złr. o 750 złr. więcej od preliminarza Wydziału 
krajowego.

Pos. S k a ł k o w s k i  referował rubrykę XV. U- 
chwalono, prócz pozycyj uchwalonych już oso- 
bnemi preliminarzam i Dia inżyniera górnika 
1800 ; na biuro melioracyjne 7800 ; na ekspozy­
tury biur mel.oraeyjnych w Tarnowie i Sanoku 
po 200 z ł r . ; na szkołę w e te r^ n a ^  we Lwowie 
3057 złr

Na wniosek p. W i e r z b i c k i e g o  uchwaliła 
Izba dla szkół przemysłowych w Jarosławiu i 
Rzeszowie tytułem  nadzwyczajnej suDwencyi 200 
złr.

Zgodnie z wnioskami komisyi uchwalono dalej: 
Na szkoły rękodzielnicze i popieranie przem ysłu 
dim owego 10.000 złr.. na przem ysł rękodzieł 
niczy, na pożyczki i zasiłki 50.000* złr., na ba­
danie głębszych pokładów ziemi lO.OOu złr. Da­
lej  ̂ uchwalono wszystkie stałe subw encje dh. mu­
zeów przemysłowych, dla komisyi fizyograficznej, 
na badania geologiczne, dla Towarzystw rolni­
czy! h. ogrodniczych i tow. tatrzańskiego, na 
studya geologiczne 3000 złr. i na zalesienie wydm 
piasczystych, według dawniej powziętych uchwał 
sejmowych.

Uchwalono dalej bez dyskusyi Dla jednego 
ucznia weterynaryi 200 złr. i koszta podróży ra­
zem 260 złr. Dla uczniów szkół pozakrajowyct 
weterynaryi, rolnictwa i leśnictwa 2000 złr. Dla 
uczniów szkoły roluiczej w Dublanach 500 złr. 
Dia uczniów szkoły leśnictwa we Lwewie 2400 
złr Dla górników chcących się kształcić w zawo­
dach specyalnych 1300 z!!r., Józefowi Accordow! 
celem kształcenia się w zawodzie mechaoicznym 
300 złr. W ładysławowi Aleksandrowi Tarchal- 
skiem u na kształcenie się w zawodzie handlowym 
na Akadem.; w W iedniu 300 złr. Koszta strzeże­
nia granic kraju w czasie zarazy na bydło i za­
mknięcia miejsc zakazy za pomocą wojska i żan
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darmeryi 3200 złr. Stanisławowi Tarnawskiemu 
na kształcenie się w piwowarstwie za granicą 
300 złr. Stowarzyszeniu pracy kobiet we Lwo­
wie 200 złr. Wojciechowi Maciarzba w W ersalu 
na naukę ogrodnictwa 300 złr. Suma rubryki XV 
wynosi zatem 264.413 złr.

Z kolei uchwaliła Izba rubrykę XVI, „Rozmaite 
w ydatki“ (Sprawozd. poseł S m a r z e w s k i ) ,  i 
mianowicie: Do rozporządzalności W ydziału kra- 
jowego 30.000 złr. Pożyczki na budowę koszar 
dla wojska 12.000 złr. Dla księży Unitów chełm ­
skich 3000 złr. S to w arzy szen i „Przytulisko pol­
skie w W iedniu" 100 złr. Gminie Białokiernica, 
zapomoga z powodu gradobicia i powodzi 100 zł. 
G m inom : Kosowy, Ostrowy tuszowskie narodowe, 
Ostrowy tuszowskie kolonia i Ostrowy barańskie, 
zapomoga z powodu gradobicia 300 złr. Gminie 
Olejów, zapomoga z powodu klęsk elementarnych 
200 złr. Gminie Bzowica — z tego samego po­
wodu, zapomoga 100 złr. Gminie Myślatycze, 
dla dotkniętych gradobiciem mieszkańców 200 
złr. Stowarzyszeniu rękodzieln. lwowskich „Gwia­
zda" 300 złr., a na wniosek ks. Kopycińskiego 
uchwalono także dla Gwiazdy tarnowskiej 300 
złr. D yrekcyi ochronek chrzęść, we Lwowie 500 
złr. Petycyę Amalii Wójcik i Franciszki Maty- 
siewicz przekazano Wydziałowi do możliwego 
uw zględnienia; petycyę Franciszki Hauptman, 
wdowy, przekazano W ydziałowi do załatwienia; 
petycyę mieszkańców U jsoły o bezproceniową po­
życzkę odstąpiono Wydziałowi dla pouczenia pe­
tentów, iż mogą się udać do Banku krajowego 
pożyczkę. Na skutek petycyi Jana Topolnickiego, 
opiekuna sierót po zm arłym  adjunkcie rachunko­
wym W ydziału Karolu Iwanickim, uchwalono dar 
jednorazowy 148; na skutek petycyi Macieja Śli­
wińskiego, opiekuna sierót po zmarł} o  archiwi 
ście W ydziału, Sczczęsnowiczu, uchwalono dar i 
łaski 120, Rozalii Piotrowskiej, uchwalono dar i 
łaski 1500 Antoniem u Grottowi dano zaliczkę 
1.500 złr. zwrotną w 60ciu ratach miesięcznych, 
Stowarzyszeniu wzajemnej pomocy dyetaryuszów 
i urzędników dano zasiłek 1.000; fundacyi Marka 
Bernsteina we Lwowie 300 złr. P e tyc je  urzędni­
ków: W ydziału krajowego, szpitala głównego we 
Lwowie, św. Łazarza w Krakowie, Zakładu obłą­
kanych w Kulparkowie przekazano Wydziałowi 
krajowemu z poleceniem, aby połowę należytości 
rządowych do dekretów nominacyi urzędników 
powyższych opłacał z funduszu krajowego.

Petycyę A nny M ajerskiej, wdowy po dyurni 
ście tabuli, o zapomogę, odstąpiono Rządowi. Pe 
tycyę gminy m. Krakowa o subwencyonowanie 
kursów praktycznych robót ręcznych i nauk han­
dlowych dla kobiet, przekazano Wydziałowi do 
uwzględnienia z funduszów na cele rękodzielni­
ctwa przeznaczonych.

Petycye A. Niewiadomskiego, odźwiernego i J . 
Karmality, portyera W ydziału o podwj ższenie de­
putatu drzewa opałowego, odstąpiono Wydziałowi 
do uwzględnienia.

Petycye L. Szeliskiej, R, W yspańskiej P. Go- 
lianowej i T. Stupnickiej, wdów po konduktorach 
dróg odstąpiono W ydziałowi krajowemu du za­
łatw ienia. Dalej przekazano następujące petycye 
W ydziałowi do załatwienia: E. Radeckiego o za­
pomogę dla córki Stanisławy w celu kształcenia 
się w muzyce; stróżów W ydziału W. Durkalca i 
S. W ojciechowskiego o ustaleni' na posadach; 
Towarzystwa wsparcia uczniów w Loeben o za­
pomogę. J . Kapelnera, akademika w Loeben o 
zapomogę. P . Dydejczyka o zapomogę dla syna 
W alerego, w celu ukończenia nauk górniczych 
w  Loeben. I. Gruszeckiego o zapomogę dla syna 
W incentego w podobnym celu. Z. Hejda, akade­
mika w Wieliczce o zapomogę do dalszego kształ­
cenia się. Nad 74 innem i petycyami, przeszła 
Izba do porządku dziennego.

Suma rubryki XVI wynosi zatem 161.120 złr.
Poseł S m a r z e w s k i  przedłożył z rubryki 

Y II „wydatki na cele wykształcenia i oświaty", 
dwie pozycye, tyczące się teatru polskiego we 
Lwowie, a mianowicie wniósł tytułem  stałego za­
siłku 4.200 złr., następnie dla dramatu i komedyi
10.000 złr. a dla opery 10.000 złr.

Poseł R o m a n o  w i c z  czyni uwagę, że dla. 
podniesienia opery byłoby może rzeczą pożądaną, 
gdyby pew ną część roku przybywała ona we 
Lwowie, a następnie w Krakowie; prosi tedy 
mówca, ażeby Wydział krajowy wziął tę sprawę 
pod rozwagę.

Kwoty proponowane wyżej przez komisyę, Izba 
przyjęła.

P rzy tej rubryce pos. St. hr. B a d e n i  prze 
dłożył petycyę p. A. Miłaszewskiego, o wypłatę 
zaległej subwencyi, przeznaczonej na operę; zgodnie 
z wnioskiem komisyi, przeszła Izba nad tą pety- 
cyą do porządku dziennego.

Petycyę zaś p. Jana  Dobrzańskiego, w sprawie 
budowy teatru letniego we Lwowie, odstąpiła 
Izba Wydziałowi celem przeprowadzenia pertra- 
ktacyi z m. Lwowem i przedłożenia stosownych 
wniosków na najbliższej sesyi.

Zgodnie z wnioskami komisyi (spraw. p. R o- 
m a n o w i c z) uchwaliła dalej Izba w rubryce V II 
wydatków, następujące pozycye: Akademia umie- 
jęrności w Krakowie 15.000 złr. Sześciu człon­
ków Rady szkolnej krajowej po 1.200 złr. 7.200 
złr. Szkoła żeńska w Jaworowie P P . Bazylianek 
500 zł., szkoła żeńska w Kołomyi 500 złr. (Uczy­
niony przy tej pozycyi wniosek posła Fruchtm ana, 
ażeby tej szkole i szkole w Stryju przyznano po 
800 złr., upadł), szkoła żeńska w Krakowie 2500 
złr., św. Tomasza 50^ złr., PP . Augustyanek 
500 zł., P P . Bened *k%ynek orm iańskich we Lwo­
wie 1.000 złr., w Starym Sączu PP. Klarysek 
750 złr., w Stryju 500 złr., w Sanoku 200 złr., 
w Jaśle 200 złr., szkoła ludowa u OO. Domini­
kanów we L w ow ie, dla nauczyciela języka ru ­
skiego 200 złr., szkoła w yznanow a izraelicka 
w Brodach 6.000 złr., Zakładowi głuchoniemych 
we Lwowie: na stypendya dla 50 wychowańców
6.000 złr., na utrzymanie zakładu 500 zł., szkoła 
głuchoniemych Izaaka Bardacha we Lwowie 300 
złr., zakład ciemnych we Lwowie 2.000 złr., 
szkoła gim nastyczna „Sokół" we Lwowie 750 zł., 
szkoła sztuk pięknych w Krakowie — rata  na 
umorzenie pożyczki na budowę gmachu 7000 złr., 
te a tr  polski w Krakowie 8.000 złr., Towarzystwo 
muzyczne w Krakowie 800 złr., szkoła muzyczna 
powstać mająca w Krakowie — roczna stała do- 
tacya 2 .000 złr., Towarzystwo muzyczne we Lwo­
wie 3.000 złr., Towarzystwo „Harmonia" we Lwo­
wie 300 złr., lwowskie Towarzystwo śpiewu „Lu­
tnia" 200 złr., stypendya dla uczniów i uczennic 
sem inaryów nauczycielskich i kursów przygoto­
wawczych 30.000 złr., dla uczniów in ternatu  przy

seminaryum nauczycielskiem w Krakowie 3.000 
złr., stypendyum imienia J. Matejki dla uczniów 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie 1.000 złr. 
nagrody za najlepsze książki dla szkół średnich
1.000 złr., wydawnictwo ruskich książek szkoi 
nych 2.000 złr., zasiłek dla czasopisma Szkoła  
500 złr., zasiłek dla czasopisma Kosmos 400 złr. 
zasiłek dla ruskiej gazety szkolnej do rozporzą 
dzenia W ydziału krajowego 500 złr., Gettlich 
dyr. szkoły żeńskiej w Krakowie, roczny dodatek 
do płacy 100 złr., Witowski, b. dyrektor szkoły 
żeńskiej w B ełzie, zaopatrzenie dożywotnie 300 
złr., Piechowii-z, ociemniały nauczyciel, dar z ła­
s k i , rocznie 100 złr., dla młodzieży kształcącej 
się w naukach i sztukach, do rozporządzenia Wy 
działu krajowego 3.500 złr.

Na wniosek posła R o m a n o w i c z a  uchwaliła 
Izba, ażeby remuneracya. którą pobierał śp. Hen 
ryk S c h m i t t ,  w kwocie 800 złr., przyznaną 
została jednorazowo wdowie po nim pozostałej 
a na wniosek posła G o l d m a n a ,  uchwaliła Izba 
wypłacać wdowie po zmarłym historyku, pensyę 
przez niego pobieraną, aż do końca r. b

Przy uchwaleniu subwencyi dla szkoły głucho­
niem ych J . Bardacha we Lwowie, poseł Wład 
lr  K o z i e b r o d z k i  zrobił u w ag ę , że w tej 
szkole uczą tylko po niemiecku, należałoby więc 
dalsze przyznawanie subwencyi zawisłem uczynić 
od wprowadzenia języka polskiego.

Poseł G o l d m a n  odpowiedział, że p. J. Bar­
dach zaprowadza już w tej szkole język polski.

Poseł St. B a d e n i  poparł bardzo gorąco pe­
tycyę Towarzystwa „Besidy", proszącego o pod 
wyższenie subwencyi na teatr ruski z kwoty 4000 
złr., na 6 .000 złr Komisya budżetowa uznając 
wprawdzie użyteczność i dobre kierownictwo tego 
teatru, powodując się jednak oszczędnością, wnosi, 
ażeby tej petycyi Izba zadość nie uczyniła. Mów­
ca m niem a jed n ak , że oszczędność w tym wy­
padku nie może być zastosowaną i uprasza o pod­
wyższenie subwencyi na teatr ruski pod zarządem 
„Besidy" do kwoty 5.000 złr.

W niosek ten poparł poseł O h r y m o w i c z ,  
a poseł A n t o n i e w i c z  domagał' się wstawiania 
do budżetu na ten cel kwoty 6.000 złr., a m ia­
nowicie 4 .000 dla tea tru , a 2.000 złr. na ope­
retkę ruską.

Izba przyjęła wniosek St. hr. Badeniego.
Przy pozycyi 1.000 złr. na nagrody za najle­

psze książki dla szkół średnich zarzucił ks. K o- 
p y c i ń s k i ,  że „ Deutsches Lesebuch" prof. Rar- 
wota, zalecony przez kraj. Radę szkolną, zawiera 
wyjątki z Lessinga i Góthego, mogące w naszei 
młodzieży zaszczepić indyferentyzm religijny i 
sceptycyzm w rzeczach dogmatu katolickiego. 
(Z prawicy: brawo). Drugą uwagę uczynił ks. 
Kopyciński bardzo słuszną, to jest wytoczył po­
wszechną skargę na częste zmiany podręczników 
szkolnych, będących już i tak nader drogiemi i 
dla uboższych ludzi niedostępnemi.

Sprawozdawca p. R o m a n o w i c z  na pierw­
szą uwagę odpowiedział, że z jednego faktu nie 
można sądzić o wszystkich dziełach, które Rada 
szkolna zaleca, ani o kierunku wszystkich dzieł 
premiowanych. Co do Lessinga i Góthego, rzekł, 
nie będę kruszył kopij w ich obronie z księdzem 
posłem pow. tarnowskiego. Obrona moja nie 
przyda się im tak samo, jak nie zaszkodzi wystą­
pienie ks. Kopycińskiego. (Wesołość i brawa).

O godzinie ł/ , 10 wieczorem zam knął marszałek 
posiedzenie, przerywając dalsze uchwalenie tej 
rubryki YII.

Na samym końcu odczytano 
złożony do laski marszałkowskiej 
u s t a w y  o c h o w i e  b y d ł a ,  
jest p. S t r u s z k i e w i c z .

jego historycznych dopatruje nowsza szkoła je ­
dnostronność; niech jednak pamiętają c i, któ­
rzy zbyt skwapliwie wydają sądy, że prawdy i oni 
jeszcze niezbadali, a jeżeli ś. p. Szmitt był h i­
storykiem jednostronnym  dlatego, że w przedsta­
wieniu ojczystych dziejów podnosił przeważnie 
jasne i piękne strony naszej przeszłości, to czy­
n ił to z dobrze zrozumianego patryotyzmu, gdyż 
narodowi dotkniętemu utratą niepodległości trzeba 
było dodać sił i z przeszłości jego wydobywać nie- 
płonną nadzieję odrodzenia, zresztą — miłość 
bez granic, miłość ogrom na, czysta i wzniosła 
była jej twórcą i czynniaiem. W tę samą jedno­
stronność popadali wszyscy historycy polscy, jak 
Lelewel, Szajnocha i t. d. Każda epoka, każdy 
czas innem i żyje wyobrażeniami i inaczej przed­
stawia prawdę — taki to już porządek świata, 

więc powstała „nowa szkoła" historyografii, 
która zap o u .n a , że jeżeli dojdzie do świetniej 
szych rezultatów w swojej pracy, zawdzięczy to 
utorowanej już drodze przez poprzedników takich 
jak ś. p. Szmitt. Jeżeli zaś nowsza szkoła histo­
ryczna w badaniach swoich stara się tylko wy 
szukiwać winy i przestępstw a, strącając z piede­
stału dotychczasowe nasze ideały, to n iech  o tern 
pam ięta, że jej nauka toruje drogi ty m , którzy 
nie znają również żadnych ideałów — nie chci, 
znać ojczyzny, religii, ani rodziny! Zakończył zai 
zwrotem do młodzieży, aby dla niej ś. p. Szmiti; 
był zawsze wzorem pracowitości, charakteru i m i­
łości ojczyzny.

Po tej świetnej mowie wygłosił ktoś z obecnych 
wiersz nieznanego autora. Poczem zabrał głos p 
P ep łow sk i, prezes czytelni akadem ickiej, składa­
jąc w imieniu .młodzieży akademickiej wieniec 
na grób tego , który dziełami swemi nauczył ją  
miłować przeszłość skołatanego narodu a słowem 

czynem uczył ją , jak ma z wiarą i zapałem 
służyć krajowi.

Podczas składania wieńców przez wszystkie de- 
putacye odśpiewał chór męski pod kierunkiem p. 
Ozubskiego piękną pieśń pogrzebową. Na zakoń­
czenie zaś odśpiewała publiczność „Boże coś 
Polskę" i chorał „Z dymem pożarów".

22 postępowców, 6 z partyi konserwatywnej mie 
szczańskiej i 2 z partyi robotniczej. Na 12 musi 
odbyć się wybór ponowny ściślejszy.

Po pogrzebie odbyło się zwyczajne posiedzenie 
łady m iejskiej, na którem prezydent p. Dą­

browski poświęcił kilka słów zasłużonemu w na 
rodzie ś. p Szmittowi, wzywając Radę, aby przez 
powstanie uczciła jego pamięć. Na wniosek p 
leppego uchwalono bezpłatnie odstąpić g runt na 

cmentarzu Łyczakowskim na grobowiec ś. p 
Szmitta.

K r a k ó w , 2 października.

N . W . Abendblatt dowiaduje się, że m inister­
stwo handlu wydało właśnie rozporządzenie do 
rolei A lbrechta, w którem oddaje jej z a r z ą d  
u c h u  na kolejach n a d d n i e s t r z a ń s k i e j  i 
a r n o w s k o - l e l u c h o w s k i e j  od przyszłego 

i. stycznia.

nowy wniosek, 
—  z projektem 

W nioskodawcą

O wczorajszem wieczornem posiedzeniu Sejmu 
odebraliśmy następującą wiadomość telegraficzną: 

Po nader ożywionej rozpraw ie, w której na­
miestnik kilkakrotnie zabierał głos za podwyższe­
niem  budżetu szkolnego, przyjął Sejm okrojony 

110.675 złr. budżet szkolny, wraz z rezolu- 
cyami komisyj i p. Grocholskiego. N astąpiła po­
tem generalna rozprawa nad ustawą finansową. 
P. Abrahamowioz przemawiał za pożyczką, ale tylko 
w kwocie 600.000 złr.; p. Chrzanowski za po­
życzką jednego miliona. Ponieważ zdrowa myśl 

Romanowicza co do rozłożenia ciężaru inde- 
mnizacyjnego na przyszłe generacye z powodów 
politycznych zrealizowaną być nie może, przeto 
przemawia p. Chrzanowski za pożyczką miliona 
na pokrycie niedoborów, powstałych skutkiem wy­
datków produkcyjnych, z których korzystać będą 
także przyszłe generacye. P. Ludwik Wodzicki 
tylko z konieczności głosuje za pożyczką, która 
w przyszłych latach nie usunie niedoborów, a co 
więcej, może się stać przyczyną chronicznego de­
ficytu, a żąda, aby kwota pół miliona na dota- 
cye kasy przeznaczona, figurowała w budżecie 
stale— jako bierny zapas kasowy. Ks. Sieczyóski 
wśród oznak niecierpliwości mówi o cierpieniach 
udu. Po jego mowie zamknięto dyskusyę. Za 

wnioskami komisyi zapisani: pp. Goldman, Haus- 
ner, Henryk W odzicki; przeciw wnioskom pp. 
Antoniewicz, Arahamowicz i Henzel. Dziś w po­
łudnie nastąpi odroczenie Sejmu.

W edług telegramu wiedeńskiego do P okro ił, 
wszystkie te uchwały sejmowe, które ordynacyi 
wyborczej n ie  rozciągają na płacących 5 złr. — 
n i e  o t r z y m a  j ą  s ą ^ ^ y ń  c e s a r s k i e j .  \

W s e j m i e  k r a i ń s k i m  spodziewano się, że 
opozycya niemiecka, sprzeciwiająca się udzieleniu 
prawa wyborczego płacącym 5 złr., widząc nie­
chybną klęskę przy trzeciem czytaniu głosować 
będzie za ustaw ą; dzienniki wiedeńskie tak były 
tego pewne, że jedne podawały o tern wiadomość 
bez komentarzy, inne starały się to wytłómaczyć 
umowami zakulisowemi i chęcią odwzajemnienia 
się za potwierdzenie wątpliwego wyboru dwu po­
słów z ich partyi. Jenakowoż przy trzeciem czy­
taniu głosowali przeciw ustawie, mimo to ustawa 
została uchwaloną.

W  k o m i s y i  f i n a n s o w e j  s e j m u  p e s z -  
t e u s k i e g o  zastanawiano się dn. 18 nad pro­
jektam i podniesienia podatku dochodowego. Wielu 
członków występowało przeciw podw yższeniu; 
stronuicy rządowi głosowali jednak za tern i ma­
jąc większość przeprowadzili przyjęcie wniosku 

ządowego, wierząc, że w edług zapewnień m ini­
stra dochód z tego podwyższenia przyniesie trzy 
miliony i pokryje cały niedobór w rubryce wy­
datków zwyczajnych.

19 październska. 
moje sprawozdanie 
że kondukt pogrze-

I ajc ó w ,
U zupełniając wczorajsze 

pogrzebu sprostować muszę 
sowy prowadził ks. kanonik Lewicki, a me 
cybiskup Isakowicz, który tylko odprawił egze­
kwie w kwościele 0 0 . Bernardynów. Sądziłem, 
że mowę p. Sawczyńskiego Zygmunta będę mógł 
podać dziś w całości w przypuszczeniu, że znaj­
duje się manuskrypt. Tymczasem p. Sawczy ński 
nie posiada takowego, z powodu zaś ciemności i 
deszczu nie podobna było stenografować. A szko­
da wielka, była to bowiem mowa godna najwię­
kszego rozpowszechnienia, tyle w niej było pię­
knych, wzniosłych i nowych myśli, a nadewszy- 
stko gorącego patryotyzmu. Skreśliwszy tru ­
dny żywot zmarłego patryoty, który zrodzony 

N iem ca, ukochał Polskę calem sercem  i może 
dlatego, że był jej najmłodszym synem , tak go­
rąco ją  umiłował. Będąc niemieckiego pochodze­
nia m ógł był ś. p. Szmitt przy swoich zdolno­
ściach iko urzędnik dobić się świetnej karyery. 
Ale duch jego prawy inną obrał drogę; podjął on 
pracę na ojczystej niwie, łamiąc się z moralnemi i 
m ateryalnem i przeszkodami, ale nic go nie wstrzy­
mało ani więzienie, ani niedostatek. W  pracach

ar- ta

Z a ł o ż e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  na 
miejscu, gdzie zginął car Aleksander II, odbyło 
się zgodnie z przepisanym cerem oniałem  w P  e- 

e r s b u r u .  Projektow ana cerkiew będzie mieć 
40 sążni długości i tyleż szerokości. Zbudowaną 
zostanie w byzantyjskim stylu z sześcioma ko­
pułami , z których najwyższa wzniesioną ma być 
właśnie w tern miejscu, na którem padł rażony 
dynamitową bombą car. Kamienie bruk i ziemia 
zroszona krwią cara , mają być, jako relikwie 

okowane w czterech kamiennych kolumnach.— 
Cerkiew zbudowaną zostanie pod wezwaniem 

Zmartwychwstania". O 11 godzinie przed połu­
dniem uderzono we wszystkie dzwony i procesya 

kazańskiego soboru udała się na miejsce kata­
strofy. Ogromna ilość wojska, piechoty zarówno

i konnicy naokoło całego placu jak i na uli­
cach, któremi miał przejeżdżać car, gęste two­
rzyła szpalery. — Żandarm eryi i policyi niemal 
tyle co i publiczności. Car wraz z rodziną i świ- 

przybył o 12. Po nabożeństwie złożywszy do 
przygotowanej w tym celu puszki medale i mo­
nety wmurował pierwszą cegłę. Po nim uczynił 

samo następca tronu i inni członkowie car­
skiej rodziny. — Uroczystość skończyła się o 2 
popołudniu. Poczem car natychm iast wyjechał do 
Gatczyny.

Wielki p r o c e s  p r z e c i w k o  63 o s k a r ż  o- 
y m o propagandę rewolucyjną został już w 
etersburgu ukończony. — Obwinieni uznani zo­

stali członkami rewolucyjnego stowarzyszenia zwa­
nego „Czerwony krzyż Narodnej woli" i wszyscy 
bez wyjątku skazani na Sybir. — W  toku śledz­
twa dowiedziono, że działalność tego stowarzy­
szenia była bardzo szeroko rozgałęzioną.

Rzymskie klerykalne dzienniki donoszą, że nun- 
cyusz papieski de Rende przed odjazdem do Pa­
ryża otrzymał szczegółowe instrukcye, jak się ma 
zachowywać w obec rozmaitych stronnictw  fran­
cuskich. Przedewszystkiem ma polecenie zacho­
wać ścisłą neutralność i starać się o zgodę z rzą­
dem w sprawie wypłacenia pensyj duchowień 
stwu. M inister Ferry, wyprzedzając poniekąd to 
żądanie, polecił już — jak wiadomo — ową wy 
płatę.

Z W łoch donoszą, że w Neapolitańskiem ob­
jawia się odniedawua silna agitacja w duchu kle- 
rykalnym i burbońskim . W Neapolu samym od­
był się niedawno .kongres katolicki" p jd  prezy­
denturą Birrignano, stronnika Bourbonów. Jeden 
z mówców tegoż kongresu nadmieniał, że we 
Włoszech jest obecnie 150 katolickich komitetów 
okręgowych, liczących razem około 60,000 człon­
ków zorganizowanych i każdej chwili gotowych 
do boju. Na kongresie owym było 1200 osób 
a między tymi 40 biskupów.

Schyzmatycki p r y m a s  r u m ń s k i  nie po­
zwolił na sobór podwładnego sobie kleru, mają­
cego radzić nad środkami do usunięcia propa­
gandy katolickiej, a to dlatego, ponieważ owo 
niebezpieczeństwo, które m iało być przedmiotem 
narad, niczem innem  nie jest, jak tylko hasłem 
partyi rusofilskiej, wydanem umyśnio na oczer­
nienie Austryi. O agitacyach, w tym  kierunku 
prowadzonych, szczególnie przez Kantakuzena 
donosiliśmy swego czasu.

W I r l a n d y i  od jakiegoś czasu znowu czę­
ściej pojawiają się t. zw. a g r a r y j n e  z a m a ­
c h y .  W edług doniesień z Dublina ostatniej nie­
dzieli obiło kilkunastu zamaskowanych ludzi pe­
wnego dzierżawzę do tego stopnia, że ten bez 
przytomności został na miejscu. Sześciu winowaj­
ców dostało się już w ręce policyi. Że w Irlan- 
dyi nie tak łatwo przyjdzie do spokoju i zgody 
z znienawidzonym rządem angielskim  i z uprzy- 
wilejowanemi Anglikami, widać to z wczorajszego 
doniesienia o uwięzieniu w Halifax dwu emisa- 
ryuszów, opatrzonych obfitym arsenałem  m order­
czych narzędzi.

Z powodu doniesienia dziennika Now. Wrem. 
ze M u k h t a r  b a s z a  m i a ł  z a p r o p o n o w a ć  
ks. B i s m a r c k o w i  p r z y s t ą p i e n i e  T u r ­
c y  i do a u s t r  o-n i e m i e c k i e g o p r z y m i e ­
r z a  pod warunkiem poręczenia całości terytoryów 
tureckich, na co ks. kanclerz jakoby przystać 
nie chciał ze względu na Austryę, która pragnąć 
ma wrzekomo zajęcia Albanii, Macedonii i Salo­
niki, pisze Nordd. M ig. Z tn g .: „Możemy oświad­
czyć na podstawie informacyi, zasiągniętej ze źró­
dła najpewniejszego, że doniesienie o propozycyach 
M ukhtara, niem niej o odmownej odpowiedzi ks. 
kanclerza, jest prostym wymysłem. M ukhtar o- 
graniczył się na odnowieniu i umotywowaniu 
przedłożonych innym  także mocarstwom zażaleń, 

powodu bułgarskich, egipskich i arm eńskich sto­
sunków. Że A ustrya posiada Bośnię i Hercego­
winę, to fakt znany i aD-obowany pi zez mocar­
stwa. Wiadomość, że Austrya chce anektować 
Albanię, Macedonię i Salonikę, jest śm ieszną ba­
śnią, która od czasu do czasu pojawia się w pra- 
sie rosyjskiej, a której autorstwo nie rosyjskim, 
ale raczej polskim kołom przypisać należy.

Nie jesteśm y wtajemniczeni w politykę angiel- 
ą, wątpimy jednak, by lord Dufferin miał ja­

dę polecenie do układów o o d s t ą p i e n i e  Sy-  
r y i  i M e z o p o t a m i i .  Również dziwnym jest 
wymysł, podsuwany mocarstwom, o których przy­
mierze Turcya ma się ubiegać, jakoby te nam a­
wiały Rosyą do zaboru A rm enii. Rosya posiada 
uż znaczną część tejże Arm enii, inna część na- 
jży do Persyi, a to, co jeszcze przy Turcyi zo­

stało ze starej historycznej Armenii, n ie je s t by­
najmniej zamieszkałe przez samych Ormian, ale 
w znacznej części przez Kurdów i Turków. Kwe- 
styi armeńskiej ani Niemcy, ani A ustrya nigdy 
nie podnosiły. W prawdzie utrata tej prowincyi 
jest bardzo prawdopodobną, ale w takim wypa­
dku nie stworzy ona odrębnego niezależnego pań­
stewka, raczej przejdzie pod panowanie Rosyi".

O stopniu z a u f a n i a  T u r c y i  d o  R o s y i  
można wnosić z tego, że niedawno miano wy­
słać ze Stambułu tajne polecenia do wszybtkich 
gubernatorów  w prowincyach, zamieszkałych przez 
Ormian, aby dobrze czuwali i donieśli, ile jest 
w tern prawdy, jakoby tajni ajenci rosyjscy włó­
czyli się po kraju, robili pomiary, zawiązywali 
spiski i t. p.

numerze 12 Dziennika rozporządzeń 
Krakowa , który właśnie wyszedłm.

r k

W B e r l i n i e  odbywają się w tych dniach 
w y b o r y  d o  r a d y  m i e j s k i e j .  Wszystkie 
stronnictw a wytężają swe siły, aby przeprowadzić 
swoich kandydatów, rząd nie szczędzi presyi, aby 
wybory wypadły po jego myśli. Dotąd znany jest 
rezultat wyboru w trzecim  oddziale. W ybrano

K r a k ó w , 20 październik«

W kościele ŚW. Anny rozpoczyna się z przy­
szłym poniedziałkiem uroczystość św. Jana Kantego 
trwająca cały tydzień, a kończąca się procesją , w 
której wedłng tradycyjnego zwyczaju przyjmą udział 
profesorowie uniwersytetu Jag. w togach z rektorem 
i dziekanami wydziałów na czele, poprzedzeni ber­
łami akademickiemi, tudzież profesorowie gimnazyów, 
oraz innych zakładów naukowych. Przez cały ten 
czas odbywa się codziennie nabożeństwo w Collegium 
Jagellonicum, gdzie niegdyś mieszkał św. Tan Kanty.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odłyło d 
17 b. m. pod przewodnictwem prof. Obalińskiego 
posiedzenie zwyczajne, na którem 1) prof. dr. Oba- 
llński okazał przyrząd własnego pomysłu do prosto­
wania zboczeń stosu pacierzowego przeznaczony, a 
według jego wskazówek przez bandażystę p. Wal- 
kowskiego w Wiedniu wykonany. 2) Dr. A. Wł. 
Gluziński mówił o ketonie salicylowo-resorcynowym, 
jako środku przeciw gorączkowym. W dyskusyi nad 
pierwszym przedmiotem zabierali g ło s : prof. dr. Mi- 
kulicz i dr. Schram, przyznając wyższość zalet tego 
przyrządu nad dotychczas używanemi; nad drugim 
zaś prof. Oettinger.

Orkiestry wojskowe zmieniły wraz z zamknię- 
oiem letniej kawiarni Rehmana miejsoe dla swoich 
koncertów na plantacjach. Obecnie koncerty odby- 
waią się w stronie ulicy Szpitalnej, około tak zwa­
nego „ronda" co poniedziałek i piątek od .godziny 
wpół do 3 do 4 po połuduiu.

Dla tutejszego przedsiębiorstwa pogrzebowego 
„Concordia" ustanowił Magistrat cennik pogrzebów,

podany w 
dla stoł. 
z druKU.

Galerya w sali hotelu Saskiego otrzyma wskutek 
polecenia budownictwa miejskiego drugie wyjście przez 
wybicie nowych drzwi. Leży to w interesie zarówno 
bezpieczeństwa, jak i wygody publiczności.

Orkiestra krakowska poniosła świeżo stratę przez 
śmierć młodego skrzypka Jana Klaka, który w dniu 
wczorajszym zakończył życie. Pogrzeb odbędzie się 
jutro.

Przemyśl, 19 września. Na poufnem zebraniu 
nauczycieli tutejszego gimuazyum i seminaryum na­
uczycielskiego, podjęto 30 września myśl zawiąza­
nia w Przemyślu kółka nauczycieli szkół wyższych 
na wzór takiegoż kołka we Lwowie. Przeprowadze- 
uie tej myśli poruczyli zgromadzeni 5 ze swego gro­
na wybranym. Na ich zaproszenie zgromadzili się 
ubiegłej soboty tj, 13 b. m. profesorowie gimnazyum, 
seminaryum nauczycielskiego i teologii w celu for­
malnego zawiązania rzeczonego kółka. Jakoż ułożono 
regulamin i wybrano Wydział, w którego skład we­
szli pp. Harwol jako przewodniczący, Tychowicz ja­
ko zastępca przew., jako członkowie: po. Goliński, 
Markowski, ks Trznadel, Zajączkowski, Zych.

Mierzwiński w Petersburgu. O pierwszym wy­
stępie Mierzwińskiego w nadnewskiej stolicy w roli 

Arnolda" w „Wilhelmie Tellu" piszą: „Kilkakro­
tnie odkładany z przyczyny niedyspozycyi innych ar­
tystów występ Mierzwińskiego, nareszcie przyszedł 
do skutku. Już po pierwszem recitativo i aryi „O 
mis Mstilde" w akcie I, wybredna petersburska pu­
bliczność poznała, że sława, jaka poprzedziła nasze­
go rodaka, była w znpełności uzasadnioną. Duet 
z Matyldą wypadł mniej dobrze, gdyż niewielki głos 
pani Repetto nie stoi na wysokości potężnego głosu 
Mierzwińskiego, co zniewoliło go raczej do wtóro­
wania tylko pani Repetto. Słynne trio za to Arnol­
da, Wilhelma i W altera, wywołało burzę oklasków. 
W akcie III opuszczono dnet Matyldy z Arnoldem, 
w IV znów sala zagrzmiała oklaskami po aryi „Oor- 
riam, voliam“ z chórem. Publiczność przyjęła Mierz­
wińskiego bardzo dobrze."

Gry gimnastyczne. Kwestyą żywotną obecnie na 
polu gimnastyki szkolnej w Niemczech, jest wzno­
wienie gier gimnastycznych. Munster oświecenia, je ­
szcze w r. 1882 wydał rozporządzenie, by gry gi­
mnastyczne napowrót w żyeie wprowadzić. Wskutek 
tego rozporządzenia otrzymały szkoły niemieckie o- 
kólnik, w którym wyrażone je s t: by uczniowie szkół 
ludowych, co 4 — 5 lub 6 tygodDi, mieli j«dno po- 
obiedzie wolne od nauki szkolnej, dla odbywania 
wyciecz°k do pobliskich miejsc, pod nadzorem nau­
czycieli, gdzieby ruchliwym grom się oddawali. Gdy­
by dłuższa niepogoda, mówi okólnik, nie pozwoliła 
w oznaczonym czasie urządzać wycieczek, mają one 
później w najkrótszym po sobie czasie następować, 

zawsze tak, by w ciągu roku szkoluego najmniej 
ośm ich urządzonych było. Dalej okólnik powiada : 
Czas na gry gimnastyczne nie jest stracony, gry od­
świeżają zmęczuuy umysł, ciało i, duszę i czynią je 
do dalszej pracy ochotnem i zdolńem I u nas gry 
gimnastyczne są we wszystkich klasach szkół lu­
dowych planem przepisane. Szkoły jednak zanie­
dbują tę część gimnastyki, jak i samą gimnastykę. 
Godziny na te ćwiczenia przeznaczone, bywają obra­
cane na poprawianie zadań, geometryę i inne przed­
mioty, o gimnastyce zaś nie ma mowy. Tymczasem 
byłaby już pora, aby się na seryo wzięto do wycho­
wania fizycznego naszej młodzieży. M ens sana in  
corpore sano.

»Próą“ zakazany przez moskiewską cenzurę fra 
gment poetyczny (wydrukowany w ostatnim numerze 
rewolucyjnego pisma Narodnoja Wola  z zapewnie­
niem , iż on jest utworem zmarłego niedawno zna­
komitego pisarza rosyjskiego Turgieniewa), przytacza­
my w całości:

„Przedemną wznosi się wielki gmach... Wpośród 
fasady stoją otworem wąskie drzwi, za niemi cie­
mność zalega... Przed progiem stoi dz iwczę — ro­
syjskie dziewczę... Z ciemności wydobywa się po­
nure wołanie: — Wiesz ty dziewczyno, co za tym 
progiem czeka ciebie? — Wiem — odpowiada dziew­
czę. — Wiesz, że czeka cię zimno, głód, nienawiść, 
szyderstwo, pogarda, więzienie, śmierć ? — pyta 
głos znown. — Wiem, odpowiada dziewczyna. — 
Gzy wiesz, że metylko nieprzyjaciele na ciebie go­
dzić będą, że najbliżsi, że bracia i siostry pogardzą 
tobą? — Wiem —  brzmi niezmienna odpowiedź. 
— Gotowa jesteś na ofiarę ? — Tak ! — Ale na 
ofiarę, która przebrzmi bez rozgłosu, bez sławy? —• 
Nie szukam wdzięczności, ani chwały, nie chcę na­
wet nosić żadnego imienia — odpowiada dziewczy­
na — rosyjska dziewczyna. — Czy i przed zbro­
dnią nie cofniesz się ? — Przed niczem ! — Tu głos 
ucichł. — Po chwili znów rozległe się z ciemności 
wołanie : Namyśl się ! — powiedziałem, co c,ę cze­
ka — miej litość nad sobąl Dziewczę ruskie od­
rzekło : Wiem co mnie czeka — wiem nawet więcej 
niż ty głosisz — a jednak wejść pragnę. — A więc 
wchodź! zahuczał głos, ginąc w dalekiem echu. — 
Dziewczę śmiało przekroczyło próg i pogrążyło się 
w zagadkowym m roku, a ciężka zasłona okryła je 
tajemnicą. Za nią rozległy się dwa głośne, potężne 
wołania. Jedno mówiło: „Szalona", a drugie cich­
sze, lecz łagodne i dźwięczne: „święta!"

Humbug lekarski. Miłość często przyprowadza 
ludzi do waryacyi, a przynajmniej wywołuje symp- 
tomata wskazujące nienormalny stan władz umysło­
wych, wiadomo to powszechnie i oddawna — le­
karze usiłowali leczyć tę straszną chorobę. Obecnie, 
jak donosi dziennik lekarski: Medical Record, 
przyczyna tej choroby została odkrytą: Jednemu ze 
świeczników medycyny w Kalifornii, mającemu 
w swej praktyce od lat wielu mnóstwo chorujących 
z miłości, udało się wykryć w ciele swoich pacjen­
tów tej kategoryi, rodzaj „miłosnych pasożytów"
(baciUus micrococcus). Uczony ten hodował tę no­
wą bakteryę w 20 generacyach i w ostatniej jej 
fazie, wstrzykiwał ją najrozmaitszym indywiduom. 
Działanie ich na organizm było uderzające, wszyst­
kie symptomata choroby ukazywały się natychmiast. 
Lekarz ten zajęty jest doświadczeniami naukowemi 
w tymże samym kierunku i ma nadzieję, straszną 
tę bakteryę uczynić nieszkodliwą.

Skamieniały okręt, w  hrabstwie Kent, w bli­
skości ujścia rzeki Stour do morza, zrobiono cieka­
we odkrycie. Żegluga na rzece została naraz utru­
dnioną z powodu jakiejś podwodnej przeszkody. Po 
dokładnem zbadaniu łożyska rzeki, okazało s ię , iż
przeszkodę stanowił sta tek , który tamże przed kil­
kuset laty musiał zatonąć i został z Czasem prawie
całkiem w rzecznym szlamie zagrzebany. Że już od
kilku wieków w tym stanie znajdować się musiał, 
dowodzi okoliczność, iż drewniane 
znacznej części skamieniały. Statek tei 
sądzić 40-tonnowy, musiał kiedyś należeć do korsa­

ciany jego w 
o ile można
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rzy i zatonął prawdopodobnie wskutek armatniego 
strzału, znaleziono bowiem w ścianie jego 15-fun- 
tową kulę.

Kamerdyner współzawodnikiem księcia. Kró
Iowa Wiktorya, wiadomo, jaką pamięcią otacza pa 
mięć swego księcia małżonka — dziwna rzecz je 
dnak, iż obecnie jego rywalem został zwykły ka 
merdyner jej królewskiei mości p. Brovn. Królowa 
wyprawiła mu niezwvkle wspaniały pogrzeb, nazy­
wając go dwmrn „naidroższym przyjacielem, “ a dzi­
siaj stawia mu pomnik. Od kilku tygodni w rezy- 
dencyi królowej, w Balmoral, pracują robotnicy nad 
wzniesieniem piedestału w ogrodzie zamkowym, na 
którym stanie posąg kamerdynera. W innych rezy 
dencyaeh królowej na wyspie Wight i w parku za­
mku Windsorskiego, ma również stanąć posąg p 
Brovna, odlany z bronzu lub wykuty w marmurze 
Odsłonięcie pomnika w Balmoral ma się odbyć w 
tych dniach z uroczystością i przepychem, przypo- 
minającemi uroczystości towarzyszące odsłonięciu po­
mnika niegdyś księcia-małżonka.

Pan Grevy zabalfamowany. Jrki.-.h żartów do­
puszcza się paryskie dziennikarstwo względem osób 
stojących u steru władzy, poucza o tern następujący 
artykuł Gauloiśa:

„Wszyscy się nie mogą dosyć wydziwić — po­
wiada to pismu — bezprzykładnej obojętności pana 
prezydenta naszej rzeczypospolitej, wobec przesileuia 
przez jakie przechodzimy. Ani doznane przez nas 
obelgi, ani pogłoski o własnej dymisyi nie wywierają 
najmniejszego wrażenia na p. Grćvym. Przyczyna 
tej szalonej obojętności zadziwi zapewne wszystkich, 
jest jednak zupełnie prawdziwą. Pan Gn'vy umarł 
przt d niespełna sześciu miesiącami. Żona jego, 
która wydawszy córkę za mąż, pozostała bez gro 
sza, zdecydowała się na krok oryginalny. Aby po­
bierać nadal pensyę nieboszczyka męża, starannie 
ukryła przed światem całe nieszczęście i kazała p. 
Grróvy zabalsamować 1 Operacya została uskutecznio­
ną na sposób praktykowany przez Egipcyan z mu­
miami. Najprzód wyciągnięto nozdrzami mózg pre­
zydenta za pomocą małych szczypców, podobnież 
wjdoDyto jego wnętrzności. Następnie pustą czaszkę 
napełniono cold, - kremem , a zamiast naturalnych 
oczu wstawiono emaliowane. Całe zaś ciało powle­
czono warstwą wosku w najlepszym gatunku. Naj- 
wprawniejsze oko mogło być tą metamorfozą oszu­
kane. Nawet najbliżsi przyjaciele prezydenta nic 
domyślili się podstępu. Ponieważ wi< dziano, iż pan 
prezydent stracił zwyczaj odzywania się, milczuuie 
jego nikogo nie dziwiło. Wierny kamerdyner przy • 
nosił p. Grevy, gdy wypadało go uroczyście poka­
zać, p. Mollard przedstawiał mu ambasadorów, tak, 
że się nic w zwykłym trybie sprawowauia przez 
niego rządów nie zmieniło. Gdy wskutek gorąca 
wosk poczynał topnieć, oświadczano, iż pan Grevy 
zasłabł i wynoszono go. Pari Grćvy była »wym po­
mysłem zachwycona. My zaś uważamy za nasz obo­
wiązek takt ten podać do wiadomości, gdyż wyja- 
śn’ on niejedną ciemną stronę polityki pana Grśyy. 
Inny obrót biorą rzeczy, gdy krajem rządzi żywy 
człowiek, a inny, gdy nim rządzi —  mumi 11

Wiadomości urzędowe. Badu szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela Czesława B o g d a l s k i e g o  w Lnna 
tówoe, rzeczywistym uauuzyoiem szkoły etatowe, w Luba­
towa a nauczyciela Eranciszka S a k u  w Wiaełce, rze­
czy wis»ym nauczycielem szkoły etatowej w Pilznie, Ale- 
krandrę M a ń k o w s k ą  i Maryę B a r a n i e c k ą  nau­
czycielkami. tudzież Rudolfa D a b i a nauczycielem szkoły 
etatowej w Nisku.

Na pomnik Bolesława Śmiałego w Osyaku 
zzoiyła w Aammistracyi Nowej Reformy  p, Adela 
Małuja 1 rs.

Szkoda, ie niewielka liczba słuohaczów miała spo­
sobność przyklaskiwania tak pięknemu koncertowi.

Franciszek Bylicki.

Koncert p. Zygmunta Burgera i p. Tony Wolff.

Pan Burger znany publiczności naszei wioloncze­
lista. uczeń Poppera, należy do rzędu artystów 
szybko naprzód postępującyoh. Ton jego piękny, 
pewny, technika w górnej aplikaturze ogromna i 
czysta, elegancji i smaku wiele.

W wyborze utworów mniej szczęśliwy, a szcze­
gólnie w wyborze kompozycyi swego mistrza, które 
pozbawione są wszelkiego wdzięku. To też mazurek 
przypomina tak prawdziwego mazurka, jal np. Snu- 
yenir de Beethoven Thalherga, Beethovena, kwiatek 
jesienny, jak zwykle w jesieni bez kwiatu, a taniec 
Elfów, to proste ćwiczenie, dobre dla studyów. To 
wszystko przewybornie odegrane.

Zato Largo i Allegro Ludwika Boeheriniego (1735- 
1805) sprawiło słnohaczom nadzwyczajną przyje­
mność, jako kompozycya i wykonanie.

Gawot Fitzenhagena, świetnie wykonany, pieśń 
wieczorna Schumana i interesująca sonata Saint- 
Saensa stanowiły repertoar artysty.

Panna Tony Wolff młodziutka pianistka, obie­
cuje bardzo wi«le — a chociaż gra jej przedstawia 
się surowo jeszcze, to i tak nokturn Chopina, Fis- 
dur, Intermezzo Yolkmana i Gawot Silasa nie były 
pozbawione wdzięku. Przy technice palcowej zna­
cznie wykształconej, brak jeszcze spokojnych stacca- 
tów — atakowanie pasażów zawsze i wszędzie 
z góry, me prowadzi do celu, i uniemożebnia ich 
okrągłość, a ubieganie się o siłę dobre w odpowie­
dnich studyach, używane w nadmiarze przyzwyczaja 
do gniecenia klawiatury.

Wykonanie sonaty Saint-Saensa i poloneza Cho­
pina z wiolonczelą, dowodzi w p. Wolff wielkiej 
pewności i jest świadectwem wybornego kiemnku, 
pod jakim Bię kształciła.

fiadomofci m i m .  U tern ie  i artystyczne.
Notatki bibliograficzne.

— Jak wyglada świdt i oo się na nim znajduje? 
Opowiadanie geograficzne i przyrodnicze dla dzieci. 
Według J. Gerstaeckera, dla czytelników polskich 
opracowrła Zuzanna Zajączkowska. (Wydanie 2 po­
prawne i pomnożone). Warszawa. Nakładem Maury­
cego Orgelbranda. Strouic 444. Cena rs. 180.

— Lavater. Carns. Gall. Zasady fizyognomiki 
i frenologii. Wykład popularny o poznawaniu cha­
rakteru z rysów twaizy i kształtu głowy, przez A. 
Ysabeau, p^of. neuk przyrodniczych, z franenskiego 
przetłomaczył i uzupałnił Wł. Noskowski. Dzieło 
ozdobione 174 drzeworytami. Wydanie drugie. W ar­
szawa. 1883. Nakładem księgarni Ferdynanda Hó- 
sicka. Stronic 274. Cena rs. 1-50.

— Archiwum Wróblewskie. Z rękopismów wydał 
W. Tarnowski (wydanie drugie). Listy p. K. Kos 
Sakowskiej. Historya królów elekoyjnyeh. Historya 
wyprawy Jana m  pod Wiedeń. Listy Kościuszki, 
Ignacego Potockiego i Wawrzyńca Engestroma. We 
Lwowie 1883. Nakładem Gubrynowioza i Schmidta. 
Stron 194. Cena 1 80.

Dział ekonomiczny.
Regulacya Wisły. Radca ministeryalny p. Bajer 

wysłany z Wiednia do Krakowa, by uczestniczyć 
w Komisyi międzynarodowej, mającej się ząjąć regu- 
lacyą Wisły z Krakowa do Zawiohosta, mr. ię za 
kilka dni udać do ujścia Przemszy do Wisły i ztam- 
tąd przejechać statkiem wspólnie z pp Stahlem, Mo- 
raezewskim i Moeserem całą długość Wisły aż pod 
Kraków.

Dotąd budownictwo rządowe zajmowało się wy­
łącznie regulowaniem Wisły poniżej Krakowa do 
Zawichosta. Regulacya ta trwa już jedynasty rok, 
a mimo, iż kosztuje dotychczas półtora miliona, 
mało kto wie o tern, że się Wisłę reguluje. Dowia­
dujemy się, iż to wskutek nalegań p. Zaleskiego w 
Wiedniu zesłano p. Bajera, a głównym celem jego 
pracy będzie przeprowadzenie regulacyi powyżej Kra­
kowa do njścia Przemszy, którą Prusacy ju da­
wniej tak mądrze i świetnie uregulowali. Koszta tej 
projektowanej regulacji Wisły do Krakowa mają 
wynosić 700.000 złr. i być rozłożone na lat 10. 
Sprawa ta jest tak ważną dla itosunków handlo­
wych i ekonomicznych miasta naszego, iż jej specyal- 
nie naszym posłom zalecać nie potrzeba.

Jarmarki na konie i byało. Za staraniem vice- 
prezydenta miasta p. Muczkowskiego mają być za­
prowadzone jarmarki na konie z pierwszą wiosną i 
z końcem jesieni każdego roku odbywać się mające 
w Krakowie, za każdym razem przez przeoiąg pięciu 
dni —  także mają być przywrócone tygodniowe targi 
na bydło i trzodę dotychczas za rogatką mogilską 
odbywające s’ę ze szkodą funduszu miejskiego. Na­
miestnik p. Zaleski zapewnił przychylne załatwienie 
podania, które już do Lwowa wysłanem zostało 
Kto widział jarmarki na konie w Rzeszowie, Tar­
nowie, a szczególnie w Nowym Sączu, przyznać 
m usi, iż zaprowadzenie tychże w Krakowie • bę­
dzie dla stosunków handlowych miasta nader 
ważnem i przyczyni się do ożywienia handlu, w zu­
pełnym zastoju będącym.

Ceny targowe na Kleparzu i Baranie według 
Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej dnia 18 i L9

deńskiej, jak niemniej znaczne dowozy zboża rosyj 
a ki ego i amerykańskiego na Antwerpią i Rotterdam, 
prowadzone przez nadreńskie prowineye, zasypują 
nieustannie spichrze południowych Niemiec i Szwaj- 
caryi, izolując całkowicie export innvch prowincyj. 
Nawet i wywóz ziarna węgierskiego jest na obecną 
chwilę w zupełnym zastoju.

W Odesie niezwykłą ilością zasypanie portu zbo­
żem, którego zbyt jesl bardzo utrudniony, spowodo 
wało w ostatnich czasach podniesienie się stopy pro­
centowej na udzielanie zaliczki do 15°/0

Jak długo te nienormalne stosunki trwać, będą 
nie można mieć wiele nadziei, by usposobienie han­
dlu zbożowego na korzystniejsze zmienić się dało 

Pszenica i żyto z distawą gotową na pokrycie 
potrzeb lokalnych nie bez popytu.

Rzepak w ostatnich dniach notuje niżej, jęczmień 
w celnej jakości gotowy chętnie pytany, jęczmień 
pośledniejszy i reszta produktów bez handlu.

Spirytus — usposobienie słabsze:
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów:

Pszenioa czerwona......................... 9-25 10' —
„ b i a ł a ..................................... 9 2 5  10' —

ż ó ł t a ......................... 9’— 9-50
Żyto  ............................................................. 7.50
O w i e s ........................................... 6-25
Jęczmień ......................................... 7 -—
Rzepak na termina jesienne . . 15 -50
Lnianka , . . . , , 12 25
G r o c h ............................................7 -—
B o b i k ...........................................6-50
Chmiel tegoroczny za 56 klg. . . 8 0 '—
Spirytus na termina złr. 30-— za 10.000 litr. pret, 

gotowy „  34-50 „  - „

8.25 
7-— 
8 . -  

1 6 -  
12-75 
11  —  

7-— 
110 - -

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej.

Wiedeń,  20 października, godzina 12 rano. 
P s z e n i c a  na wiosnę 1884 10-65 — 1 0 7 0 . 
Z y t o  „  „ 8 4 0  -  8-45.
O w i e s  „ „ 7-40 — - 7-45.
K u k  u r  u d  z a  maj-czerwiec 1884 6 90 — 6 -95. 
Spirytus listopad do maja . 82-— — 82*25. 
R z e p a k  na jesień  . . . 14.50 — 14 75.

Usposobienie mdłe.

Z powodu wvkepu ziemniaków i jesiennych robót 
w polach, dowóz zboża na wczorajszy targ na Ba­
ran był mały. Ceny zboża prawie żadnej nie uległy 
zmianie.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 49 — 
do 5 3 ł/s z*P-> żyw> oa 227 funtów od 38-— do 
41-— złp., jęczmień na 202 funtów od 28 do 
88-y , złp., owies na 138 funtów od 16-— do 18 
złp., proso od 30"— do 33- xj B złp.

O dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu nic 
pomyślnego dla producentów donieśó ai“ możemy. 
Nieobecność kupców z Prus na targach, wpłynęła 
uiekorzystnie na ceny. Obrót i zaknpno odbywały 
się głównie na miejscowe potrzeby, a ceny tylko 
z trudnością zdołały się utrzymać z ostatniego 
targu.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów od 
9-50 do 10-45 złr ; czerwoną od 9-75 do 10-60 
z ł r . ; białą od 9-40 do 10"20 złr. ; żyto piękne od 
8 50 do 8 '75 złr.; poślednie oi 8"25 do 8-50 złr.; 
jęczmień piękny od 8 —■ do ^ z ł r . ; pośledni od 
7 25 do 7-90 złr. ; owies od 7 25 do 7-75 złr. ; 
groch od 9 — do 1 0 5 0  z łr .; fasolę od 10 '— do 
1 3 '— złr.; tatarkę od 8"— do 8 50 złr.; proso od 
7 - -  do 7-25 z łr .; wykę od — do — złr. ;  
jagły od 11-— do 12'25 z ł r . ; kukurudzę od 7 ‘75 
ao 8"25 złr,; rzepak od — •— do —■— z łr.; ko­
niczynę czerwoną od — " do — ■— z łr . ; białą 
od — do — ■ — złr

Ceny targowe podane przez Bank rolniczy we 
Lwowie, w dniu 19 października b. r.

Konjuktura handlu zbożowego od czasu między­
narodowego targu we Lwowie me zdołała się po­
lepszyć; ciągły spadek na giełdzie zbożowej wie­

Ostatnie wiadomości.
Otrzymujemy następującą korespondencyę o 

ważnej sprawie kolejow ej:

W ie d e ń ,  19 października..
Zwracam waszą uwagę na bardzo ważne posta­

nowienie m inisterstwa handlu, dotyczące zarządu 
aolei galicyjskich , Tarnowsko-Leluchowskiej i 
Nadduiestrzańskiej. Ruch na łych dwóch kolejach 
państwowych dzierży dotąd prywatne Tow. kolei 
Węg galicyjskiej. W skutek stawianych rządowi 
przez Towarzystwo trudności, w zamierzonym po­
dziale kolei na dwie odrębLe linie galicyjską i 
węgierską — rząd widział się spowodowanym wy­
powiedzieć w czerwcu r  b. temuż Towarzystwu 
dzierżawę linii państwowych w Galicyi z dniem 
1 stycznia r. 1884. — Obecnie, osobnym reskry­
ptem poruczył rząd kierownictwo zarządu na kole­
jach Naddniestrzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej, 
dyrektorowi centralnem u Kolei Albrechta we W ie­
dniu p. Pichlerowi.

P . Pichler radca rządowy, wypełniał następu­
jące fun k ey e : — był on dyrektorem  centralnym 
ruchu trzech kolei pryw atnych: kolei Albrechta, 
Morawsko-Szląskiej, i kolei Węgiersko-Galicyjskiej; 
z rim ienia „aś ostatn:e, jako dzierżącej ruch na 
kolejach państwowych, Dniestrzańskiej i Tarnow­
sko-Leluchowskiej, dyrektorem centralnym  tychże 
kolei -  Obecnie ma on objąć w styczniu te ko­
leje w im ieniu rządu od kol. węg. gal. i prow a­
dzić ruch  dh. rządu, jako dyrekeya kolei Albrechta.
— Jest to  prowizoryum, dopóki kolei Transw er­
salna zbudowaną i zorganizowaną n u  zostanie, 
ważna jednak bardzo z tego powodu, iż kolej 
A lbrechta nie rozporządza dostatecznemi siłami do 
prowadzenia ruchu  na tych lin iach ; z iś  kolej 
W ęgiersko-Galicyjska swoich urzędników po czę­
ści ściągnie, albo ich o d s t ą p i  rządowi. Nastą­
pią więc nowe mianuwania i kreowanie nowych 
posad.

Wobec faktu, że p. Pichler jest desygnowanym 
organizatorem przyszłej kolej Transwersalnej, do 
której te siecie przyłączone zostaną, jest rzeczą 
jasną  — że to jest organizacja pod ręką, cicha,
— kadry przyszłej kolei.

Jakkolwiek p. P ichler również jak i jego za­
stępca są ludzie prawi i może skłonniejsi do 
uwzględnienia życzeń kraju, — żyją oni we W ie­
dniu — pod wpływami lokalnymi, dlatego za­
chodzi uzasadniona obawa, iż ponownie stano­
wiska więcej wpływowe i odpowiedzialne dostaną 
się w ręce obcokrajowców. — Jeżeli przez sto­
sowne i wczesno przedstawienie rzeczy dzienni­
karstwo nie wpłynie na opinię, — niezwróci uwagi 
posłów i Koła polskiego na okoliczność, iż sta­
nowczo nadeszła cbwila, w której pewna pressya 
na rząd jest konieczną, to życzenie w tym kierunku 
nie Dędą uwzględnione.

Niemniej potrzebnem jest traktowanie rychłe 
tej sprawy w dziennikach, ażeby ci, którzy mogą 
się starać o powyższe stanowiska, wiedzieh. że

jest periculum in  m ora; — w grudniu bowiem 
ta organizacya musi być ukończoną.

Dzienniki tutejsze starają się przedstawić to 
postanowienie jako nowe ustępstwo dla Polaków, 
maskując tym sposobem prawdziwe zamia-y ger- 
manizaeyjne.

Dodatkowo zwracam waszą uwagę na okoliczność, 
iż Dyrekcje centralna kole: Albrechta zarządzając 
kolejami państwowemi, dniestrzańską i tarnow- 
sko-leluchowską pełniła d o t ą d  te funkeye w 
imieniu Tow. prywatnego kol. węg. gal., które 
dzierżawiło te koleje od państwa; wczorajszym 
reskryptem  m inisterstwa handlu zmienił się ten 
stosunek r a d y k a l n i e  od 1 stycznia 1884 r., 
albowiem od tego dnia. dyrekeya centralna kolei 
Albrechta, jako k. k. Bet iebs-Amt na sekwestro- 
wanej przez rząd kolei A lbrechta, będzie prowa­
dzić, oprócz zarządu tejże kolei, zarząd dwóch 
innych kolei galicyjskich rządowych, w p r o s t  w 
i m i e n i u  r z ą d u .

Dotąd służyło za argument przeciw zarzutowi: 
dlaczego dyrekeya cent. kol. A lbrechta nie ma sie­
dziby we Lwowie (jak to przewidziane jest w san- 
kcyonowanych przez rz^d statutach kolei Albrech­
ta), że dyrekeya ta zarządza kolejami prywatue- 
mi, których siedziby są w Peszcie i Wiedniu, 
argum ent ten — jak  wyżej — odpada, ale co 
więcej, od 1 stycznia będzie dyrekeya ta czysto 
c, k. urzędem, który jak wszelkie inne urzęda, 
powinien mieć swoją siedzibę w kraju —  a przy­
najmniej słusznie tego domagać się możemy.

1  P e s z t u  donoszą, że bawiący tam obecnie 
nuneyusz Y a n n  u t e 11 i , odwiedził prezydenta 
ministrów i m iał go zaklinać, by nie popychał 
W ęgier na drogę rozbratu z kościołem katolickim, 
a na to zanosi się, jeżeli małżeństwa mięszane 
cbrześcian z żydami będą zaprowadzone.

D ziennik rozporządzeń dla obrony krajowej 
ogłosił w łaśnie przepisy prowizoryczne o o r  g a- 
n i z a c y i  k a w a J e r y i ,  należącej do obrony 
krajowej. Już w tym miesiącu mają być potwo­
rzone kadry. W Galicyi wybrano S a m b o r  na 
miejsce zawiązku tej kawaleryi.

Komisarz królewski w E r o a c y i  gen. R a m ­
fo e r  g bawi obecnie w Peszcie, aby złożyć spra­
wozdanie o stanie w Kroacyi i o rezultacie śledz­
twa w sprawie zamierzonego powstania. Spodzie­
wają się W az, że już wkrótce wióci stan nor­
malny w Kroacyi.

Dotychczasowy a m b a s a d o r  a n g i e l s k i  w 
W iedniu sir Elliot, opuszcza to stanowisko jesz­
cze tego roku; następcą jego będzie sir Paget, 
odtychczasuwy ambasador w Rzymie.

W L o n d y n i e  obiega pogłoska, że M i d h a t 
p a s z a  został wypuszczony na wolność. Bardzo 
być może, że Turcya, naciskana o zaprowadzenie 
reform i może przekonana o ich potrzebie, uzna­
ła  za stosowne puścić na wolność głośnego re ­
formatora, aby znowu powołać go do rządu. Ta­
kie zmiany losu zdarzają się często n t  wscho­
dzie.

Telegramy „Nowej Reformy”
(P ryw c lm .1

Lwów, 20 października. (Posiedzenie Sejmu). 
Pp. H ausner i A braham ow icz, jako generalni 
mówcy za i przeciw wnioskom komisyi budżeto­
wej przemawiali długo. Abrahamowicz cofnął swój 
wniosek względem zaciągnięcia pożyczki tylko 
w sumie 600.000 złr., poczt m Izba po wysłu­
chaniu sprawozdawcy przyjęła ustawę finansową 
bez zmiany w edług wniosków komisyi budże­
towej.

Przyjęto następnie budżety funduszów indem ni- 
zacyjnych, załatwiono szereg spraw mniej wa­
żnych, pocz«m o godz. 3 V* nam iestnik oznajmił, 
że cesarz postanowieniem z 14 października po­
lecił odroczyć setyę sejmową. Marszałek odroczył 
tedy Sejm, a o następnem  posiedzeniu zawiado­
mi posłów pisemnie.

Praga, 20 października. Tonner występuje zno­
wu jako kandydat dc Łady państwa, w okręgu 
wyborczym kuryi wiejskiej Raudnitz, gdzie przed 
paru miesiącami złożył m andat z powodu nieza­
dowolenia Młodoczechów. Przeciw niemu staje 
jako kandydat Gregr, przewódca Młodoczechów.

Praga, 20 października. Izba handlowa praska 
wniosła z powodu podrożenia mięsa prośbę do 
rządu, o otwarcie granicy dla rumuńskiego bydła.

Praga, 20 października. W edług Prager Tag- 
blatt odbędzie się niedługo w W iedniu rada m ar­
szałków, na którą zwołani będą wszyscy komen­
danci przeznaczeni na wypadek mobilizacyi do 
objęcia komendy korpusów. Przedmiotem obrad 
będą doświadczenia poczynione w pierwszym ro­
ku nowej organizacyi armii.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Berno, 20 października. Sejm przyjął jednogło­
śnie projekty ustawy, odnoszącej się do nauki 
szkolnej i do planu naukowego. W generalnej 
dyskusyi nad tą sprawą zarzucił dr. Kusy drowi

Sturmowi, że tenże swe sprawozdanie ze s ta ru  
szkolnictwa w dzienniku wiedeńskim ogłosił przed 
udzieleniem go Sejmowi, następnie, że sprawo­
zdanie tchnie nieprzyjaźnią przeciw ludność: cze­
skiej , i że . stało przez Sturm a z dzisiejszego 
porządku dzic i ^ego usunięte , aby w ten sposób 
nie dopuścić , ricy do odpowiedzi. Dr. Sturm  
odpowiedział, z a sprawozdanie uchwałą trzech 
członków klubu zostało usunięte. Namiestnik 
oświadczył, powołując się na przewodniczących 
kom isyi, że nie życzy? sobie usunięcia sprawo­
zdania, jak to dr. Sturm  utrzymywał.

Zagrzeb, 20 października. Załogi wojskowe, za­
prowadzone w czasie niepokojów, są już po czę­
ści ściągnęte , po części znacznie zmniejszone. 
Spokój, zdaje się, je s t nadal zapewniony.

Komisarz królewski odjechał do P esz tu ; jutro 
powraca.

Berlin, 20 października. Przy dzisiejszym wy­
borze drugiego Koła wyborczego przeszli sami 
liberalni.

Paryż, 20 października. M inister finansów przed­
łożył komisyi budżetowej sprostowany budżet, 
w którym wydatki zmniejszone zostały o 84 mi­
liony, a przez to przywrócona równowaga.

Paryż, 20 października. W  Kołach pa-lamen- 
tarnycn krąży pogłoska, że skrbjna lewica zam ie­
rza nalegać na wydalenie książąt orleańskich.

Kopenhaga, 20 października. Folkething uchwa­
lił 60 głosami przeciw 16 wszystkie wnioski rzą ­
dowe już przy pierwszem czytaniu zakwestyono- 
wać, aby tym sposobem zmusić gabinet do ustą­
pienia. Praw iea (rządowe stionnictw o) zapi o testo­
wała przeciw lej uchwale.

Tanger, 20 października. Śmierć Sislimana zo­
stała potwierdzoną.

K u r s a  t e l « | r a f l « n e .

U i e d e f r  d. 20 pażdzierrika 1883.
DzlsUjtM
ff. S O. M

Z dnia po- 
pmdniogo

Renta papierowa austr. . . . 78.45 . 78-50
b 5*/, węg. . . . . . . . A 3 -- 92-9,

arebrn* .......................... 76-9o 79.05
d o t s . ............................... 99-SC, 9 9 1 0

6%  Renta złota węg...................... I !«H 0 119.45
4 v  Beiita złota węgierska . . . 8 -.*7 86-85
Los.” z r. 1860 ................................... 131.50 131-25
Akcye Bauku Austro-węgierskiego. 838 - 8 8 8 -

„ kredytowe austr.................... 2H?-50 2 8 8 3 0
Londvn .............................................. 1 2 '" - 1 2005
Napoleondor.................................... 9-52 9-52
L o m b a r d y ..................... 1 4510 146-50
Losy - r  1864 ................................... 167-25 167-50
Akcye Karola Ludwik? . . . 284-25 2 8 6 - -
Akcye Lwow. Czar........................... 166-50 1 6 -5 0
Akcye kol. węg. półn. wsch 147- - 46-75
Obi. Indem, galio............................. 88-75 9 -7 1
Losy Prem. Węg.............................. i i ^ i i o 118-20
Akcye kol. Kosz. Bogum. . . . 144-25 144-26
Ako. kol. „lółn. zach. austr. . . . 187- !~ 18 *-75
6°l0 Listy zast. hipot. gal. , . . 1d3- - 102- -
6°/0 Listy zast. ga1 ®akł. kred. i '  2-— 102- —
Akcye kol. siedmiogrodzkiej. . . 162 25 162-75
M a rk a ..................................................... 58-80 58-85
Buble . . ..................................... 1172-5 117-35
Dukat . .............................. 5-70 5-70

Usposo^iaut giełdy: słabe.

B e r l i n  A . Ś t pat ziernika 1888.
Banknoty 170-75 169-70
W i e d e ń ......................................... 169-90 169-65
Warszawa ............................... 193-75 198-80
Ruble .................... 199-77 199-85
5°/t Listy zast. król. poisz. . . 6 50 61 60
4°/, „ likwidacyjne , . -54-25 54-40
Akcye Karola Luiwika . . . . 120-75 121-62

„ k re d y to w e ..................... 480-50 48 * —

Wydawca i odpowiedzialny Redakto; 
D r, A d a m  Asnyk.

Rubryka „Nadesłane” nie | lorfaodzi od Redak- 
cy i, kto ■ też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

H A J D E S Z J U n G .

Wino szampańskie Imperial
jest obecnie sprzedawane ze sławneizo roku 1881 
w oryginalnych plombowanych koszacr ocnronnyeh, 
po 6 flaszek złr. 15 — po 12 flaszek złr. 30.

Wyłączny skład u p. Marcus Hollandui, Wie­
deń, Postgasse.
(1980 6 20) F a w e  fr e r e m  ct F kpP em ay,

Eadeslauo.
Każdemu d<> Im iętem u epilepsyą. drgawkami i

chorobami nr >w poleca się głośny w całym 
świecie, uznany jłrzez najwyższe powagi lekarskie, 
niemal cudowny sposób leczenia prof. dra Alber­
ta, Paryż, Plaęe du Tróne 6. Chorzy więc z c a ­
l e m  z a u f a n i e m  mogą udawać się do tego 
lekarza, a wielu odzyska gorąco pożądane zdro­
wie, o którem już zwątpili. W  domu profesora 
znajdą chorzy z drgawkami spokojny i  przyjemny 
przytnłek. Niezamożni będą uwzględniani. Jak  
dowiadujemy się z pewnego źródła, ceny zasto­
sowane do wielkiego m iasta są bardzo niskie. 
Leczenie listowne po przesłaniu dokładnej liiste- 
ryi choroby. Zauważyć nadto należy iż prof. dr 
A lbert dopiero po os ągniętym skutku żąaa ho 
noraryum.

K r a b ó w ,  a u . *  2 0 1 0
Kuble papierowe roa . , L.A lOO rubli
Marki niem. złote lub pap. . m J00 mar.
Kupony *rebrue..........................
llukat nowy ważny.............................
20-to Frankówka złota 
B- W0/, Pożyczka kraj. gulic.. za ztr ioo 
g g Obligacje Indemniz. galio. „ . luu 

5 % Listy zast. Tow. tr . zien.

£.2?-O OD OĆf*
.2: f-23 'o

4 - u - v  ” ber6 „ „ „ bauiru H.p .
5 » • „ n u z jdenf. 1 %
5 „ ■„ „ „ „ swr. za 40 lat
6 „ „ dłużna g zakł. włoźeiansk.
5 „ „ zast Król. P o l.. za rubli iOO

% | i  „ „ likwid „ . . „ „ 100
Lwuw, ani 1010

Akoye Banku imioteuznego gaL ». na z‘. 200
5•/', losty zast Tow. kred. dem. za zł. 100
I n n n  » n n » n  190
5 „  „ „ Banku hipot gai. „ „ lOU
ł „ „ „ » „ r lO ^ p re m  „ „ 100
5 n r „ n „ ZWT łbie »a 40 lat „
fc „ „ „ Banku włowńaó. . za ił. 100
Obligacje udeuu gal

H'sruibt.a, m *■ 10/10.
0 Listy zast. n. i. Ib6b (bez bież. kup.)
„ i iisty unwidacyjne „ „ za r.. 100,

zalpji*

l i ?  — 117 25
68 - 58 76
99 25 —  —

5 60 5 70
9 42 9 60

______ —  —
98 - 99 40
99 - 100 60
89 70 91 80

102 — 103 5C
100 bO 102 -
97 — 9:i —

101 — 108 --
99 50 101 75
88 — 89 50

99 90 99 20
89 - 90 60

^01 90 102 20
100 60 100 85
97 90 98 15

98 80 99 30

— «—100 10
— — 89 -

Beata austr.
i*/e »

papierowa .
« A m . , 
złota

Listy likw. WacsjMflf (b b.kup.) i f t t f
— "  » r  i) i) b i i - .  ”
5  "  ” B B B B ' i 1 ■

Wiedeń, dnia 19/10.
OBLKłi DŁUGU ^aKSTWA.

z* złr. 10: 
' „ 100

. : i ioo
4 b pap uow n •
i  % L°bJ 1 r°ku 1854 na 250 złr. za złr. 100
5 b b r 1860 500 „ l99

5” ’ ■ 186* 1U° " " " SE
” IShi k6Z *  0ałe " ” i 1!?„ i> bez % poł „ „ 100

— Como Benten-Sciein na 42 lirów, szt. I 
OBLIGI KOKONY WĘGIERSKIEJ.

6 >  tśenta złota węgierska . za ^  100
Ł .  „ srebrna „ - „ „ 100
5 _ pap. » „ „ 100
4 ,  Oblg.węg.08tbil876wto „ « 100
— Pożyez pr. węg. po 100 złr. „ B ioo

n P° . 5* b „ ?OC
4% Losy Cisańskie (Theiss Beg.) „ „ ioo

OBLIGI ENDEMNIZAOYJNi ;
C biig. indem. Bukowińskie za złr. 100 

5 b Oblig, indemizao. Galieyj.. „ „ 100
5 „  „ „ Siedmgr. „ „ ioo

„ .  Węgiers. „ „ Ioo

l>łacą.

78 K o
79 05 
99 80 
92 90

119 25 
181 25 
137 75 
167 25 
166 75 

57 —

96 -  
58 8 
93 50

78 65
79 20 
99 50 
98 05

119 75 
181 75 
138 25 
16 , 76 
167 2ó 
09 _

119 40 J19 60 
8. Ob ji 87 i i  
85 7 ■ 85 85 
96 7t. 97 25 

113 30118 10 
112 25 
109 76

98 75 
98 60
98 26
99 50

112 7 
110 _

99 25 
99 
98 76 

100 —

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% nosy Donau Regulir. z 1870 za sztukę 1 
5 „ ,  „ „ 1 & ?8  „ i.
3 „  „ Serbskie po 100 franków „  i
0 „ „ Tureokie po 40o „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
4Vi % Listy Boden Crd. allg. 8. zł za złr, 100
8%
6 „ 
5„
6 „ 
6 ,  
7 -  
6 „ 
4%

5 „
4‘/.%
1%

z pr.
„ Banku hipot. gal. „

„ , i l ( i * p . „
r> n n n • • n

Liaty zst. zkł. kr. z. w Krak. 18-1. B
Ił B B B » B K
r Ił n b -ł B 86-1. „
Listy zst gal. tow. krd. ziem. „

"  n ił « »- o
Banku austr-węg „

100
100
100
100
100
100
100
100
100
10i>
100
100

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWAK ' I.
3% Mbreehta • na 800 złr. za .tłr. i
5 „ Eerdyn p ó łi. n .  300 złr. „ „ 10 '
41 ,  % Kar. L. Em. z 1881300 złr. „ „ 100
5% Kosz.-Bogum na 200 złr. „  100
5 „  Lw.-Czer. z 1865 800 złr. „  ,  100

plac* lądąją

114 5: 115
102 50 108 50
32 26 32 50
22 70 23 —

118 119 50
97 75 98 —

101 50 102 —
100 75 101 25
97 75 98 —

101 60 102 Oli
103 — 104 —
101 75 102 50
89 50 90 50
99 __ 99 50

100 90 101 10
98 85 98 40
91 95 92 25

97 20 P7 50
105 — 105 25

98 75 99 25
98 — 18 30
96 — 95 26

5 , Lw.Czer. z 1872 300 „ ,  ii i
5 - Rudolfa . . za 800 złr. „ „ IC
5 „ Siedmiogrodz. na 200 złr. „ „ 10
5 „  Lomb. (S5db.) na SCO fr. za sztukę

„ Przip .-Łup. I. Em. 206 złr. „  10
5 -  Nordosty .. na 300 złr m  złr, ™

Kred. dlahand.
Klary . . . 
Towaru, żegl. Dunaju 
insbruek
Keglewiet . . .
Krakowskie . . .
Lublańskie 
Ofner (miasta Budy). 
palfy
( -zerwonego Krzyża . 
Czerw. Fray*! j ęg .
.indolfa...................
S a lm .............................
Salebnrgakie . . .
S i  Gencif . 
Stanisławowskie . .
4 ’/■ % Tryes.ydakie .

łajLitiiu . .
Windisohgraets .

L O S Y  
prz, na 160 złr. 

na 40 złr. 
na 100 złr. 

20 złr.
zir. 

20 złr 
20 złr. 
40 złr. 
40 złr. 
10 złr. 
5 złr. 

10 złr. 
40 złr. 
20 złr. 
40 złr. 
80 złr. 

s* 100 afa. 
na TO sfr. 
na ?•) ',łr. 
na 30 Js .

na
na
na
na
na
na
na
na
na
na
AS
na
na

w. a.
m. k. 
w. a
w. a, 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w.
m. k.
w. a. 
m. k. 
w. a.
m. k
V?, ur.
m. k. 
m. i

plusa iąla.1 a
03 75 44 2>

100 80 101 2.
92 _ 92 80

187 »5 187 50
95 — 95 35
91 — 91 80

.168 50 169 -
36 75 37 25

109 75 110 -
21 — 21 25
17 50 18 50
18 50 18 76
23 — 24 —
38 .— 40 -
35 75 38 25
U 90 12 2C
6 30 6 50

19 — 20 —
61 — 52 -
22 80 28 20
48 25 48 76
2& 50 24 -

126 127 50
64 50 65 -
26 5 27 -
89 50 40 5

ĄKOAE BANKOWE. 
t Anglobauk 

Ban^rerWr Wiepar 
Kredyt dla handlu i Drzem. 
Kredicbank węg. dig.
oianderbapk
Austro-węgierak. . . . .  
Uiionbank

AKOYE KOLEJOWE 
Alfóld Finme „ • • • •
Ferdynand* lordbabn 
Fnnoiszk* Józefa 
Karou Ludwika . . . .
Koezyoko-Bogumińsk. . . 
Lwowsko-Czen_ nsf. Jasi' . 
R udo lfa ...............................
Siedmiogrodzkie . . . .  
Staatseisenbahn państwowa 
Lombardy (feudbakt) . .

W A I U T Y .  
Dukaty pełno ważne . . . .  
20-to ] ‘rankówki . . .  
uO-to Markówka . . .  
Piił-Imperyały ros. pełno ważne 
Funty azterlingi . . . 
Tnraekie liry złote . . 
B an^zu/ włoskie 
Ruble papierowe . ,

5
5
~i

5
5

5 ,i 
-5 „
5 .
5 "
4  n
5 , 
•5.

= B
ÓB

pfaĉ ’J4

Ła 120 7̂ r 107 107 50
1?' 1*''0 10* 25 104 60

160 rfr. 283 30 288 60
kuk* ołr. 282 — 282 50

BLft 100 lir. 105 — 40
Aft 600 zfr. 839 — 840 _
OL m złr. 107 90 108 Su

aa 200 złr. 167 _ 167 50
a . 1050 2682- 2687—
na 200 201 50 202 —
na 210 286 — 2 6 50
na 200 144 26 144 75
na 800 166 50 167 —
na 200 169 25 61 50
na 200 162 75 168 50
aa 200 312 25 818 60
na 20C 14C 50 L46

za u tn k r 6 70 b 72
» 52 9 53

11 ?6 11 77
9 o2 9 84

11 97 12 —
10 85 10 87r* 60 47 70

100 * U . 50 ■17 76
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Podziękow anie.
W dm a 17 b. m. odbył się pogrzeb 

śp. Walerego Lipińskiego, obywatela m. 
Krakowa, byłego członk i weteranów kra­
kow skich, którzy jednak towarzyszyli 
konduktowi. Szczególniejsza wdzięczność 
należy się za to p. Bernhardowi Korn- 
btumówi, Właścicielowi rescauracyi przy 
ulicy Długiej, w domu p. Peterseim a, 
On bowiem pomimo świąt, jakie staroza- 
kojmi obchodzili, udał się do przewodni­
czącego Stowarzyszenia weteranów Wp. 
Eminowicza, i uzyskawszy jego pozwole­
nie, wyruszył na czele weteranów na 
pogrzeb i odprowadź ł s. p. Lipińskiego 
na sam cmentarz. Dziękuję przeto p. B. 
Korpbiumowi za okazane n_ współczucie 
i szlachetność, a także dziękuję pp we­
teranom  za ostatnią posługę, oddaną me­
m u mężowi 2049

T e o f i l a  L i p i ń s k a .

li
potrzebny do Kancelaryi 
Notaryalnej w W oj n i c z u.

2050 1 3

Krzyże i Wieńce
w wielkim wyborze u

K . M a r k u s a
w Krakowie, ulica Szpitalna 18, 

wurost Kasy Oszczędności.

Zamówienia zamiejscowe wykonuje 
szybko i sumiennie.

1198 27 10

wraz z ogrodem, n a  P o d ) ( ó r z u  pod 
1. 20, przy ulicy Lwowskiej, je s t z wol- 
l  ij ręki d o  s p r z e d a n i a .  2033 4 6

P I W O
.y b u te lkach  i w  beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

IŁ 
> M

S s
« o

wm BHU

65 sztuk tylko za 8 złr. 50 ct. ^
vmx$f stołowycH ze sm te Britaiia

z fabrycznym stemplem p atentowym.

Słuchajcie, oglądajcie i podziwiajcie!
Prawdziwy angielski, nieulegający zniszczeniu, patentowany serwis do 
potraw  i sorwis deserowy z wybornego, ciężkiego m asiv sre­
bra H ritannia, które obok prawdziwego srebra śmiało postawić można 
i które nawet po dwudziestopięcioletniem użyciu nie czernieje, na co 
daję piśm ienne zapewnienie. —  Ten garn itu r kosztował dawniej 
8 5  złr,. a dziś sprzedawany jest za drobną ezęść rzeczywistej

wartości. 1195 3 12
Uały garnitur składa się z następujących części

6 iztuk noiów z wyb srebra Britannia 2'25
6 „ ciężkich widelców „ 1-20
6 „ masiw łyżek „ 1'20
6 „ delikat. podstawek do noży 1*—
i  masiv łyżka wazowa , 1'10
6 „ łyżeczek do kawy „ 0'70
1 „ czerpanka^do kawy „ l 60
6 „ zgrabnych nożyków v Z"—

deserowych i dziecęcych

złr.
ciężkich widelców deserowych 1‘— 
zgrabnych łyżek deserowych P —
ozdobnych podstawek do jaj 1-20
ozdobnych łyżeczek do jaj 60
ozdolna pieprzniczka „ 30
piękna s< lniczLa „ 5.5
filiżanka elegancka „ 60

65 15

W szystko razom z wyciśniętym stem plem  fabrycznym kosztuje

i r  t y l k o  8  z ł r * .  B O  e t .
Przedm ioty te częściowo mogą być przesyłane na obstalunek po cenach 
oznaczonych, kto jednak zamówi cały zbiór 65 sztuk, zapłaci zamiast 15 złr.

za w szystko ty lk o  8  zlr. 5 0  ct.
Proszek do czyszczenia srebra Britannia. pudełko . . . . . . 15 ct.
Ostrzeżenie! Srebro Britannia wtedy tylko może być za prawdziwe 

uznane, gdy opatrzone będzie marką ochronna 
Obstalunki uskuteczniają się albo za przesłaniem  pieniędzy, albo za pobra­

niem  pocztowem. Należy je  przesyłać pod adresem :

Gł. skład srebra Britannia BERTHAZUCKER, W ięnJI., Rueppgasse 13.
J e ż e l i  k o m n  g a r n i tu r  n ie  k o n w e n iu je ,  p ie n ią d z e  b e z  ż a d n e j tr u d n o ś c i  zw ró c o n e  b ę d ą , 
co  j e s t  d o w o d e m  p o w a ż n e g o  i  u c z c iw e g o  p r z e d s ię b io r s tw a .

m a
K .  W i t k a j
Mały Eynek 3, piętro, I. drzwi. Przyj­
muje się też wszelkie szycie na maszynie. 

1926 5 S

§  o d  
— o
£  *  
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polać . Szanownej Publiczności

F i? a  Kt<uuiego i Zagranicznego 
JT. B I P P E B

w  Krakowie, ulica Sławkowska.
(1559 4 2 / "

przyjmuje do dnia 31-yo bm. listy zastawne miasta 
Warszawy dla dołączenia tymże nowych arkuszy

kuponowych. 2035 4 4

i
i

i
i

i
li
I I
■
l

I

>Ae Phćnisii I

I

F rm slas Towarzystwo nlieznieczeń n  życiu w Paryża
—  z a ł o ż o n o  w  1 8 4 4  r   (1617 15 29)

ieneraina Rjprezentaęya dlu Austryi j  Jeneralna Reprezentacya dia Węgier
w W ie d n  i u ,  / . ,  Hegelgusse N r. 21. |. w B u d a p e s z c i e ,  Nadoruf-czu- 20 sz.
A k ty w u  ^ T o w a r z y s t w u ...............................................  2 3 3  **] U o n  (»w f r .
S t a n  s b ^ z p l c c z r ń ...............................................  3 8 0  d t t o
P r e m i e  r o c z n e .........................................................2 4  d t t o
Police wystawione w rokn 1881 . . .  72 dtto
W ypłacone szkody od czasu założenia przeszło 32 dtto
Towarzyi twa rozdziela 50% zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych zaraz

w pierwszym roku.
Dywidenda wypłrea się corocznie w  g o t o w c e  w stosunku do ogólnej sumy wpłać, premij. 
Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, płacą o 10% rooznle zniżoną premię.

Jeneralny ajent dla zachód. Galicyi p. St. Biliński w Krakowie, u. ś. iana 2C

Do sprzedania
z wolnej ręki, zaraz, za bardzo przystę­

pną cenę

Dworek murowany
z 6  pc koi, 2  stajni. Stodoła 
murowana. Dwór otoczony murem, 
14 morgów gruntu, dwa małe lasy, je­
den sosnowy, drugi grabowy.

Dworek położony od stacyi kol. Trze­
binia. o r a i l ę  d r o g i ,  wieś P sa ry.—  
Wiadomość na miejscu. — Dworek we 
wsi ma num er 107. 2 -14 6 6

Śliwki i Powidła
świeże 2041 2 8

prawdziwe tureckie
l nadeszły do handlu

i  F. E  I f l H u  V
róg Eynku i ul. Szewskiej.

Poszukuje się do kupna
| V *  d ó b r

roziegrości 100—500 morgów w W. Es. Kra- 
kowskiem lub sąsiednich powiatach, z budyn­
kami i o ila byó może z inwentarzem. Oferty 
proszę adresov aś do kanoelaryi adw. dra Abła- 

mowicza w Krakowie, Mały Eynek Ar. 1.
2 13 3 3

Poszukuje się mie­
szkania, składają­

cego się, z .6 do 8 poko:, c i e p ł e g o ,  
s u c h e g o ,  jeśli można, z o g r o ­
d e m,  lub poszukuje się do ku­
pna domkn e 6 do 10 po­
kojach z ogrodem. ^ iad o - 
mośó w Administracyi B p  
N. Beformy.

Arkusze kuponowe
do Obligacyj Indemu.

idostarcza Klientom .  dym za wynagrodzeniem 
własnych kobztów Iw a n  t o r  pod firmą

J ó z e f  B apoport
w Krakowie, Eynek 43.

Kupony płatne 1 listopada przyjmują się już 
teraz za gotówkę. 2 06 6

I
I

I
J
i

1 IWMff uiuąit

C. HOFELM AJEK
w Krakowie, Sukiennice Nr. 16

poleca na sezon polowania znaną powszechnie od lat 30 broń swą 
z trwałości i celnych strzałów, jako to: kapslówJri pojed. od złr. 

.6 50. dubeltówki od złr. 11, system u Łefaucltei»x od złr. 20., 
Lancaster od złr. 30 i wiele innych systemów R ew olw ery od 
złr. 4. P isto lety Flobert od zlr. 4. sztućce od złr. 8 i wszelkie 

przybory m yśliw skie najnowszych konstrukcyi. 
Uwaga. Mając znaczny zapas h ilz b elgijskich  kalibru 12 i 16 

obniżyłem takowe do bajecznie niskiej ceny 100 szt. złr. 1 5 0 . 
Tow ary galanteryjne z fabryk angielskich, francuskich i krajo­
wych w wielkim wyborze: portmonetki, tytonierki, bary na konie, 
spinki, szczotki, grzebienie, necessery, kutry, torby do podróży, neces- 
sery damskie ozdobne, albumy, biżuterje damska, krawatki, prawdziwa

woda kolońska i t. p. 1316 19 3 >

Główny Skład Lamp Ditmara
Nafty krajowej i amerykańskiej

pod iii mą:

W. S K 0 R C Z E W S K I
w Krakowie

poleca w wielkim wyborze Lampy najnowszych konstrukcyj, 
odznaczające się trwałością, elegancyą i taniością, oraz wszelkie 
przybory po lamp jako to: palniki, rezerwoary, daszki mle­

czne i kolorowe, globy, tulipany, cylindry, knoty i t. p.

Główny skład: ulica Szewska Tir. 3, drugi 
dom od Rynku.

Filia: i_liea Florjadska Nr, 39.

f r

I*
f r

t
*
f r
x

i

J. BAJER
w Krakowie, pr?y ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

poleca P. T. Publiczności eljgancko^i gustownie wykonane wyroby z b u r - ; 
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marm uru i metalów, I

jaao to:
cybuchy 

z bursztynami, 
wiśniowe, tireck ie  

Ladeńskie 

i z jaśminu, 

Węlelkie przybory do bilardów

cygarniczki, 

fajki piankowe, 

laskj, kije bilardowe 

szachy, arcaby, 
domina U 

Wielki w y t ó r  portmonetek.

Kręgle, Kuk. Kriklety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i p rzystęp ie  ceny ręczy.

S k ł a d  K a s  O g n io t r w a ły c h .
1334 8 20

NAUCZYCIELKA
polka, która zajmowała się kształceniem 
i wychowywaniem panienek w domach 
dystyngowanych rodzin w kraju, a posia­
dająca gruntownie języki francuski, nie­
miecki i muzykę z dobrą metodą udziela­
nia onej jako uczennica znanego pianisty 
i kompozytora, oraz wszelkie roboty rę­

czne, poszukuje umieszczenia,. 
Bliższa wiadomość za listami frank, pod 
znakiem „A . 1 6 “ poste restante Kraków. 
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Med., Ciur., Akusz., i Okul.

Er. Jan Danielski
przeprowadził się na

Plac Dominikański Nr. 5
i ordynuje od godziny 2 do 4 po południu. 

(Ubogim bezpłatnie). 2u38 3 5

i.yrobu

1 E. R A D Ł E B .4
}  a jte ta n a  „m i Złaia G W  t  M o w i e ,
f i Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po
2  pierwszem lub drugHm pędzi,,« aniu od- 
N gniotek sta i się na wszelki ucisk nie- 

| czułym, po 7 luo 8 dniach, po jedno lub dWu- 
razowem oodziennem pędzlowaniu, podwa­
żony paznogeiem wychodzi cały bez naj­

mniejszego bóln.
C e n a  5 0  c n t .  1046 5>

I
I

I
I

i
I

I
I
I

z kilkuletnią praktyką adwokacką i nale­
żytą rutyną, poszukuje posidy koncy- 
pienta. A dres w Adminis>acy] „No­

wej Eeform y.“ 2028 4 6

zabezpieczające drzwi i okna 
od zimna i przeciągu, w ró­

żnych grubościach

Mlsca Ą p j p  B a t e te ip y
j . \\ IIhFI

w Krakowie 2032 312
R yn ek , A - B ,  8 7 .

W fi

Tylko u Hansa Sachsa
W iedeń I., J lichtensteg S ro  1,

W IELKI WYBÓR

męskiego, damsKiego, 
i dziecinnego

O B U W I A
własnego wyrobu

( woale  n i e f a o r y e z n e g o )
elegancko wykonanego.

Cenniki z objnśuieniem brania samemu 
miary, z licznemi illustracyami, na żąda­

nie gratis i franco. 19^2 1
S k ła d  Obuwia H an sa  S a c h s a

Wlcn I. Łichtcnstog ATro 1.

 ̂ a ra koni
wyjazdowych, dobrze ujeżdżonych, cie- 
rano-szpakowatych, 4-letnicb, 151/* miary, 

je st do sprzedat.la.
Bliższa wiadomość u stróża przy ulicy 

Szpitalnej Nr. 4. 203C 2 3

Tw g .< a

i r  p r z e  o  d  y r  1  k  w  y : w
A P T E K I :

KMfK Wiktor, „P td  Bu-antkien*, Eynek. 
TRAIICZYN8KI Józef, „Pod trzema Koronami", 

Gł. Eynek 22.
WII7SEWS4 K. „Pod '}wiazdąJ. uLKloriajMł.

A S F A L T :
WA8ILK0W8KJ Zygmunt, uL i. Jana, L. 13.

BANDAŻE szeLt- rodzaj a w wielkim wyborze: 
J. ‘A i t i L  SYN, Oł. Eynek 1. 4.

BŁAWATNE T0W. i KONFEKCJA DAMSKA:
SCHWARZ Hm  ryk , (sk ład  p łó tna i  stołowej bie- 

l i n y )  ulica ii roazka 1. 13.
S0MUW8KI IgM oy, ul. Grodzka L. 3.

BBON i ^BZYBOBY MYŚLIWSKIE: 
HiFEUlAJER L . (skł. galaoter.) Sukiennice 16.

C U K I E B N I E :
KMWIAKOWSKI i. K., nl. Floijańska.
RRGiS JM, 1 rzy ulicy Florjańskiej L. 33. 
HAURlZłO P. (d. Ptdoifl), linia A -B .
REHMAN I HENDRICH, Sukiennice.
RCUnOW-kJ Adam, Gł. Bynek i róg Szewskiej.

D B U K A B N 1 E :
DRUKARNIA ZWIĄZKOWA, ul. ś. Jana L. 13.

FABHYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER AJolf, Kleparz 4, dom własny.

] A BYKA DZIUBEK GUZIKOWYCH: 
J0NAS T., nlica ś. Jana Nr. 5.

FaBkYiLa WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
H0CHSTIM Fabian, ul s. Gertrudy.
* HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN.' 
HAWEŁKA Antoni, „Pod Palmą" Linia A—B.

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Mlohn1, ( r  'aur. i piwiar.) Mały Bynek 7. 
MIKA Jan I SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem" Gł. Bynek 

(Krzysztoforyj.

HANDEL KOLON, i WIN.
JANISAjJ^ Linia A—3, (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., Plac Panny Maryi 8, (roboty [książ­

kowe i g ilanteryjne
J U B I L E R Z Y :

SŁOWACKI Waoław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska 1. 4, dom Armółowieza

KANTORY TVYMIANY:I 
RAPOPORT Józef, (komisowo weksl.) Gł.|Bynek, 

linia A—B.
K S I Ę G A R N I E :  

BARTOSZEWICZ K., Bynek, Hotel Drezdeński, 
(tanie wyajwnietwo ki uyków polskich). 

KRZYŻANOWSKI S. A , (Skład i wypożyczalnia 
(Nut muz.), Bynek, linia A—B.

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁUŹYŃSKI Jan, ul. Florjańska 12, I. p„ ordy­

nuje od 10 rano do 5 popołudnia.
GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 

ni. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południa.

HREBENDA W ładysław , drd med., ordynuje co­
dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

FABR. PUDELEK Aptecznych i. LITOGRAFIA:
PACANOWSKI Jan, nlica Wielopole 16.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYŃSKI A ureliuiz, nl. Szewska, 1.16,j „Pod 

Toporkiem".
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI PARYSKIE * łaźnią parową i tuszami, 
p r z y  u l i c y  św. G e r t r u d y  1. 18, urzą­
dzone z n. jwiukfi ym komfortem na sposób za­
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

□MAGAZYN MATEBYALÓW MEBLOWYCH.
RAYAL Ignaey, (F a b ry k a  p o śc ie li)  Bynek A-B

MAGAZYNY MÓD i K0NFEKCYJ DAMSKICH:
ZAMOJSKA A leksandra, Sukiennice.

MAGAZYN PAPIĘBÓW i PRZYBORÓW PIŚM.
JAN FISCHER w P a ł a c u  Spi sk i m,  Gł. Rynek.

MAGAZ1NY NOWOŚCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojoi»eha, 

Ryn 1 ».
JAN FISCHER, w P a ł a c u  Spi ski m,  Gł. Rynek.
FklNTUCH Leon, Sukiennice.
GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B.
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wieozorek), Hotel 

Drezdeński, Linio A—P

MAGAZYN GALANTERYJNY I TOKARSKI: 
BAJER J-, nl. Grodzka.

MAGAZYN NICI i B i WEJ .ŃY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś, .Wojciecha, 

riyncu 9-
HAHN Bruno, ul. Grodzą; 1.2. rob.ręczne i zabawki.

MAGAZYN PARFUMEĘYI i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzecie ^ 'c ió ł1 _ ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzej, nl. Wiśhw 1- 8, dom Za- 

wadzkieh, (pamiątk. ubiory pr 'królu Janie HI).
UPCZYŃSKI Adam, Linia A -B .

MAGiZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilho m. naprzeeir kościółka 6. Wojdlecha, 

Rynek'9.

1 ECEANIK i OPTYK:
PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, n. pię­

tro. (Urządza także tanio światli ele.'itryetae.

HĘSITAURACYE i PIWIARNIE:
MAJEWSKI Stan ., u. Wiślna L. 3, tuobnia wyborna.
RZEWUSKI S tan isław , ul. Floijańska, 3 bilardy 

do zabawy.
STREIT E rnest, nl. Grodzka, d. Mmtera, (Sehwe- 

ehaoka piwiarnia).
STUHR Leopold, nl. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. 
SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u. Florjańska 31

■ S Y T O W N I K :
KAU7AL Jan, ul. Szewska 5.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
SKŁADY BIELIZNY:

BEYER M. i SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 1 3 —14, 
naprzeciw Kościoła Panny Maryi.

J. C2YNCIEL SYN Gł. Rynek 1. 4.
NOWICKA 1,, Sukiennice, 1. 15, od strony ulicy 

Szewskiej, na ogu 
A. SKÓHCZFWSKI i POLAKIEWICZ, (Magazyn to­

warów galanteryjnych), ul. Fiorjańsks SIS.

SKŁADY FORTEPIANÓW. 
8ABRYELSKA B., Plac SresepansKi L. 9 ,1. piętro. 
MASŁOWSKI Fr., nl. ś. Jana 11.

S K Ł A D  F U T E R :
CHĘCIŃSKI F r„  Plac WW. Świętych, obok Magistr.

SKŁADY i 1’aHPYKl RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYII, gł. r.yn.Ł, L. 4.
LUBANSKI F., PIm Domimkańsci, L. 3.

SKŁADY MAPZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka k  Wojciecha 

_y-
JGN/1 T., nl. św. Ja n a  L . 5.
NIEME' '  H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratnsz. 
The SINGER MANUFACTURING Co. New-Y ork, 

G. hisid linger, aliea FloijańsEk 34.
SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH)!: 

FENZ Wilhelm, naprzeciw kośeiółka ś. Wojciecha, 
Rynek 9.
SELAD WYBOBOW PORCELANOWYCH, 

SZKLANNYCE i FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI W ładysław, nl. Grodzka Nr 13.

ŚL JsaRNIE:
GRAM/ TYKA Tsm asz, nl. Grodzka, L. 29.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ul. Krupnicza 1. 7. (są do nabycia 

fotografie mistrza Matejki ; inny, u »rt.).
iferi-RMASTRZS:

•A1ALECKI Józtf. « ł .  Rynek, "to-a-Tis s. Woje.

Z  d r u k a r n i  Z w i ę c k o w e j  w  K r a k o w i e . O d p o w i e d z i a l n y  s a r z f d e a  d r ó k a r a i :  A .  S j s t jk w b j u


